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Po ineclen m
Listy sejmowe X.

Warszawa, 21 Dutogo.
#TtfrO „W ielM dzień" sejmowy. Frrkcye przy

gotowują. się k  całą starannością. Ze strony 
■ocyaiisiyraztnej są  wymaiozem dwaa mówcy: 
Daszyński i  BariickŁ

Przechodzę do ech wcasorajsnego 
o któresn weoizmj pisałem. Co do P ?t"n3*1d®BO, 
to znaczna część prasy burżuazyjnej — ta nie- 
emdecka silnie podkreśla popularność Naczelni
ka, porażkę endeków i jednogłośną (mimo, że 
nie jednomyślną) dccyzyę sejmu. Zasłinsnije np. 
na uwagę głos „Kuryora Porannego", który P ił
sudskiemu poświęca wstępny artykuł p t  „Na
czelnik Hzerzy p o sp o lite jP isz e :

„Od tej <diwilii w  osobie Naczekńika Piteud- 
Wdego ogół polski czcić będzie be» żadnych już 
«astrzeżeń i wahań majestat „suptremae potas ta 
tas“ Narodu, przelany na Niego jako na swego 
przedstawiciela przecz Sejm, ogłaszający się od 
wczoraj m  suwerenną w Ojczyźnie władzę. Ża
dna Go już odtąd nie może dotknąć zawiść 
partyjna, żadna na swój użytek nie ma prawa 
korzystać z jego politycznej przeszłości jedno
stronna am bicja  czy rachuba Skupi się dokoła 
Niego miłość i cześć powszechna, taka jajka się 
skupia wobec wszystkiego co jest symbolem 
naszej Rzeczypospolitej, taka jak a  się skupia 
wobec sztandarów, orłów i  hymnów polskich. 
Jest od dziś dnia szumu tych sztandarów naj
wyższym  Chorążym, chwały tych orłów najdo
stojniejszym Strażnikiem, dźwięku tych cho
rałów, najdroższym uczuciu polskiemu Przy
wódcą.

W  tonie podobnym prane „Kuryer Polski”:
„Miłą nam była ta .prostota, z jak ą  odbył się 

akt złożenia władzy w ręce Sejm u przez Naczel
nika Państwa i powierzenia mu je j ponownie. 

* Kampania zmierzająca do usunięcia ko—. P ił
sudskiego, nie osiągnęła skntkn. Na posiedzeniu 
mógł już Marszałek Sejmu stwierdzić, iż powo
łanie Piłsudskiego do dalszego sprawowania je 
go urzędu nastąpiło jednogłośnie. Nie będziemy 
korzystać ® pozorów. Jednogłośnie — nie zna
czy to jednomyślnie. Lecz jednak duża więk
szość była napewno przekonana, iż z Józefem 
Piłsudskim Polska rachunku zamknąć nie mo
nę".

ProeehodżSmy do Paderewskiego. Absolutną 
beztreściwość jego „expo®e“ wczoraj podkreśla
łem. Była to „sonata polityczna” raczej, a  nie 
rzeczowe expoae. „Robotnik" słusznie pisze o 
tem dtóLwnem erpose, że nie było w niem ża
dnej treści (pozytywnej) politycznej — była fra
zeologia. była uczuciowa gra, ale nie program 
kierowpika, który wie, czego chce, dokąd dąży, 
aryentuje się w zadaniach i  potrzebach tej nad 
wszelki wyraz ciężkiej chwili.

W podobnym (zresztą mniej otwartym) tonie 
pisze szereg dzienników. Felietoniści dowcip
nie wyk piwa ją  ustępy o marmurze orawskim 
(zamiast mówić o węglu śląskim!), o bolsze
wikach, pochwały dla Masaryka i  t. d. „Kuryer 
Polski" z wszelką należną, względnością pisze, 
Ąże mowa ta robiła wrażenie „improwizacyi"; 
„było to raczej osobiste credo Paderewskiego"; 
„Paderewski wnosi do swych czynności. impul
sy wność i ekspansywność artysty" i t. d. Dalej 
pisze: „Paderewskiego musimy przyjąć takim, 
jakim  jest; z jego naturą artysty, z jego bra- 
kapąi, jako męża stanu i zaletami, jako czło
wieka j  jednostlu r eprozentatywnej, dobrze wi

dzianej w sferach kierowniczych koalicyi, sta- 
nowiącej jedyny łącznik pomiędzy dwoma o- 
bazaimi, które w przeciwnym razie znalazłyby 
się z sobą w nieprzejednanej walco. Są jednak 
momenty, w których żałować wypada, U jego 
koledzy gabinetowi nie skorzystali z przysługu
jącej im roli doradców, by wpłynąć na treść 
przemówienia".

Endecka i  endekująea prasa ze swej strony 
próbuje rzecz przedstawić inaiozej. „Kuryer 
Warszawsfki" stara się przekonać swych czytel
ników, że taka patryotyenna (aczkolwiek bez- 
tresciwia) mowa — w pewnych chwilach prze
łomowych — krzepi, panie dzieju, — serca i u- 
mysły.

Ale roBozarowanie — jest... Tak więc endecy 
na razie — mimo swe demonstracyjne oklaski 
podczas ezpose, nie są zwycd ęscami w dotych
czasowej kampanii — przegrali kampanię prze
ciwko Piłsudskiemu i skomprom i towa.li się tem 
esppse swego pupila Paderewskiego, Cz.

Wniosek ter, Daszyńskiego w sprawie 
zniesienia sianu wyjątkowego.

Na cswartkowem posiedzeniu Sejmu złożono 
do laski marszałkowskiej następujący wniosek:

Posła Daszyńskiego i towarzyszów w sprawie 
zniesienia stanu wyjątkowego i sądów doraź
nych w calem państwie.

Ludowy Sejm  zbiera się w chwili, gdy cała 
życic publiczne stolicy, swoboda zgromadzeń i 
swoboda prasy, są skrępowane stanem wyjątko
wym, gdy w Wiarszawio i powiecie Warszaw
skim urzędują sądy doraźne, zarządzone dekre
tem Naczelnika Paźstwa z dn. 7-go stycznia 
1919 roku z powodu zbrodniczego zamachu 
z dn. 4-go stycznia 1919 roku na rząd i Naczel
nika Państwa, a  w Galicy! zarządzone w listo
padzie i grudniu 1918 r. przez nieistniejącą już 
Polską Komisyę Likwidacyjną.

Zebranie się Sejm u wybranego powszechnem 
głosowaniem stwarza możność utworzenia rzą
du ludowego, odpowiadającego składowi Sejmu, 
i zapobiega wznowieniu prób zamachowych.

Niezwykła powaga i spokój panujący w kraju  
mimo najcięższych warunków życiowych, do
wodzi bezcelowości dalszego istnienia stanu wy
jątkowego i sądów doraźnych.

Równocześnie amnestya na wniosek rządu u- 
dzielona przez Naczelnika Państwa przestępcom 
politycznym, a  także uczestnikom haniebnego 
zamachu styczniowego, wskazują, że rząd spo
kojniej ocenia nastrój społeczeńswa i pragnie 
złagodzić swe zarządzenia.

Wobec tego wnoszą podpisani:
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Znosi się stan 

wyjątkowy i sądy doraźne w calem państwie, 
gdziekolwiek zostały zarządzone.

VI.
Anglia, F ra n c ja  % Włochy na snaizu Śródziein-
nem i Blislcim  W schodzie. ----- Spór między Wio

cham i a Jugosław ię i Grecyą.
Obok kw esty! rosy jsk iej i niem ieckiej n a jw a

żniejszą sprawą dzielącą ententę, je s t nowe u- 
kształtow anie stosunków w basenie m orza Śród
ziemnego. Znaczenie tego ostatniego, zmniej
szone na początku ery nowożytnej skutkiem o- 
,tw arda drogi morskiej do Indyi i  Dalekiego

Wschodu, podniosło się na nowo nadzwyczaj
nie po przekopaniu kanału Sueskiego.

Trzy mocastwa m ają w kwestyi śródziemno
morskiej głos decydujący: Anglia, Francya I
Włochy. Z pośród tych mocarstw w pierw szym 
rzędzie Francya, z racyi swego położenia geo
graf czn ego i tradycja historycznych, dążyła da. 
panowania na morzu Śródziemnem, napotkała 
atoli tu, podobnie jak  i na oceanach, na nieprze
zwyciężony opór Anglii. Wiekowa rywalizacya 
pomiędzy temi potęgami zakończyła się zwy
cięstwem Anglii, która przez zawładnięcie naj
ważniejszymi punktami strategicznymi, ja k  Gi
braltar, Malta, Cypr a wreszcie Egipt, zapew
niła sobie dominujące stanowisko na morzu 
Śródziemnem.

Powstanie zjednoczonych Włoch, które z na
tury rzeczy były rywalem Francyi, poprawiało 
jeszcze sytuacyę Anglii, ponieważ mogła ona 
odgrywać rolę arbitra pomiędzy tamtaml pań
stwami. Dlatego W ielka Brytania mogła utrzy
mać swą przewagę na morzu Śródziemnem na
wet kiedy szybki wzrost marynarki niemie
ckiej zniewolił angielską adm iralicję do wyco
fania znacznej części floty śródziemnomor
skiej.

W czasie wojny światowej rząd brytyjski wi
dział się zmuszonym zawrzeć szereg umów « 
Rosyą, Francyą i Anglią, m ających za przed
miot rozbiór Turcy!. Układy te oznaczały zna
czne przestoi ęede równowagi we wschodniej 
ceęści morza Śródziemnego na korzyść tych mo
carstw a na niekorzyść Anglii.

Upadek Rosyi, która m iała otrzymać lwią 
część zdobyczy razem z Konstantynopolem, u- 
wotaił W. Brytanię od najniOTygcduaiejszej czę
ści je j zobowiązań. Pozostały atoli pretensja 
francuskie i  włoskie, których zadowolnicnie za
graża poważnem niebezpieczeństwem impe- 
ryum brytyjskiemu. Francya żąda dla siebie Sy- 
ryi, a więc chce się usadowić w najbliższem są
siedztwie Egiptu i  kanału Sueskiego. Włochy 
żądają znacznego rozszerzenia zagrabionej przez 
siebie w r. 1911. Tiypolitiaimi, flankującej Egipt 
od zachodu.

Polityka angielska pracuje dlatego bardzo u- 
silnie nad unieważnieniem odnośnych trakta
tów. Po części ma zadanie ułatwione, dzięki ry- 
walizacyi pomiędzy Francyą i Włochami. Roz
graniczenie bowiem nabytków francuskich i 
włoskich nie zostało dość ściśle ustalone i dla
tego stanowi w najważniejszych punktach 
przedmiot sporu. Zasadniczo jednak Anglia nie 
może zaprzeć się formalnie przyjętych na sie
bie zobowiązań trale tatowych. Wobec tego dy- 
plomacya brytyjska wysuwa bardzo zręcznie 
przeciw roszczeniom francuskim i włoskim 
Wilsona, którego owe traktaty zupśłnie nie wią
żą. Rząd amerykański domaga się też stanow
czo icli unieważnienia i stworzenia z obszarów 
państwa otomańskiego, zamieszkanych przez 

ludność nięturecką, samodzielnych państw. .An
glia chciałaby te państwa pozostawić pod nomi- 
nalnem zwierzchnictwem T u rcji, natom iast Sta
ny Zjednoczone pragną oddać je  pod opiekę ma
jącego się utworzyć Związku Narodów.

W  śsisłym  związku z całą kw esjyą śródziem
nom orską pozostaje ostry spór pomiędzy Wio
cham i a dwoma m niejszym i członkam i en ten
ty, Jugosław ią i Grecyą. W obec togo konfliktu  
konfereilcyn. paryska okazała się zupełnie bez
radną. O fic ja ln y  kom unikat biura R eutera o 
przerwaniu plenarnych obrad konieranicyi z po
wodu wyjazdu Lloyd George‘a  i W ilsona dono
sił, że przerwa ta ma być wyzyskana o iles
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w&fcao&d dla rmntojie&enta różnic pomiędzy Wio
jeh&mi a poŁ Słowiańszczyimą i  Grecyą zapomo* 
cą rokowań poaa kofnferencyą.

W  obu wypadkach przyczynę, sporu są urosz- 
tBOEeoża włoskiego m cyonałfemu i im peryaiizmu. 
JDkłtul londyński *  27 kwietnia 1915, a a  podsta
wie którego Wiochy przystąpiły do k o a lic ji, za- 
perwnial im bteewzgłądnc panowanie ©a Adryar 
ćyfcu i oddawał w ich ręca mili o© ludności poŁ 
Słowiańskiej. Obecnie po zwycięstwie apetyty 
fwioskie jeszcze bardziej wzrosły i sięgają, nawet 
po obszary aawarofwane wyraźnie przez pakt 
londyński poŁ Skwiamom, jak  Rieka, jedyny 
port handlowy, }*M  im wogóle pozostał. Urac- 
iczywistniciii© aspiraeyi włoskich oznaczałoby 
niewolę poiitycsmą i gospodarczą. poŁ Słowiań- 
eacsyzny, daleko gorszą, od tej, w jak ie j się znaj- 
SSorewala za casasów austryackLch. Nic więc dzi- 
smegc, że pot Sfowkmdo są gotowi z wszyst
kich sił. erwentuutole nawet z  bronią w ręku, o- 
pierać się zaborczym planom włoskim.

W  podobny sposób lubo nie w tak  wysokim 
itopniu imporyalizm v,loski zagraża także Gre
ny! Układ londyński przyznał Włochom całą 
'Albanię wraz x północnym Epirem, Kamieszka- 
Oysu w więksBoścd pmuiz Greków, dal ej r>a mo
rsa Egejskie-sn Dodeksnsr (archipelag dwuna
stu wysp) Kuktdnkmry wyłącznie prze® Greków, 
wreszcie różane obszary A zji Mniejszej, w któ
rych Ludność gródka bądź tworzy większość 
bądź prtzynajmmoj passewaźmą część, ludności 
chrzoścSijeAskiej.

■W *pars© pomiędsy W łochami a  poŁ STowiań- 
ascoyzną i  G recją  rząd. francuski sterow cso po
piera te ostatnie państwa. W tym wypadku za
sada samostanowienia narodów pokrywa się 
całkowicie z interesem Francyi, dla której nad
mierne wzmożenie się Włoch jest wielce niepo
żądane. Rząd angielski zajm uje w tej sprawie 
dotąd stanowisko wyczekujące, nie chce bowiem 
poróżnić się nieodwołalni© z Włochami, które 
mogą być użyteczne przeciw Francyi. Natomiast 
angielska opinia publiczna jednomyślnie stanę
ła po stroni® południowych Słowian i Greków. 
Również Stany Zjednoczone energicznie wystę
pują przeciw impery&lizmowi włoskiemu.

Wobec tago położenie Włoch, zupełnie odoso
bnionych na konferencji pokojowej, byłoby zgo
ła  nie źwhrtne, gdyby nie jeden fakt kapitalny. 
Oto Włosi są w posiadaniu wszystkich teryto-
ryów, do których podnoszą pretensyę, z wyjąt
kiem obszarów, należących do Turcyi. K oalic ja  
zaś objawia dotąd nadzwyczajny respekt przed 
faktami dokonanymi Ja k  obecnie rzeczy stoją, 
wydaje się wykluczonej©, ażeby zechciała dla 
odrobienia ich użyć środków przymusowych 
przeciw wielkiemu mocarstwu, będącemu je j 
członkiem.

Dlatego jedyna możliwość wyrównania sporu 
pomiędzy Wiochami a  Jugosławią i Grecyą po
lega na dobrowolnej© wyrzeczeniu się przez 
Włochy przynajmniej najjaskrawszych żądań 
imperyalistycznych. W  tym duchu we Włoszech 
działają żywioły demokratyczne, których orga
nem jest medyolański „Secolo** i rzymski „Mes- 
•saggero''. Na czele tego prądu stanął b. m inister 
Bissolatti, głowa party! reformistyczno-socyali- 
stycznej, który nie godząc się na imperyalsty- 
ozną politykę gabinetu Orlanda, zwłaszcza mini
stra spraw zewnętrznych Sonnina, podał się do 
dym isji. Na razie jednak nacyonalizm włoski 
jest górą.

Na konferencyi kmdyńskej delegaci włoscy 
ani na jotę nie chcą odstąpić od cyrografu lon
dyńskiego. Skutkiem tego rokowania stanęły 
na martwym punkcie. Na razie nie widać wyj
ścia z tej sytuacyi.

Zamordowanie bawarskiego 
prezydenta ministrów.

CP. A. T.) W czoraj 2 i b. m. popołudnia został 
zamordowany w Monachium prezydent m ini
strów bawarskich Kurt Eisner, w drodze z mi- 
nisteryum spraw zagranicznych do sejmu. Mor
dercą Jest hrabia Arco-Walley. Zamachu doko
nał, strzeliwszy do Eisaera z tylu; kule trafiły 
w głowę. Sprawcę ujęła straż i poturbowała 
tak mocno, że obecnie dogorywa.

Zamordowany bawarski prezydent ministrów 
Kurt Eisner był pierwotnie redaktorem Vor- 
waertsu. Z tego stanowiska został usunięty 
i  powodu swych przekonań rewizjonistycznych. 
Z początkiem wojny światowej stał po stronie 
większości socyalistycznej, przekonany o  słusz
ności sprawy niemieckiej. Gdy jednak*na pod
stawie studyum dokumentów doszedł do prze
konania, iż rząd niemiecki ponosi główną winę 
za wybuch wojny, przerzucił się do niezawisłej 
sofc. d em o k racji i zw alczał z wszystkich sił pa

nujący porządek w Niemczech. Z tego powodu 
wytoczono mu dochodzenie o zdradę kraju, u- 
morzone dopiero po objęciu władzy przez ks. 
Mahsa B&deńskiego. Bezpośrednio po uwolnie
niu Easner zorganizował ruch rewolucyjny w 
Bawary! i 7 listopada ub. roku dokonał w Mo
nachium pierwszego przewi-otu państwowego w 
Niemczech obalając króla Ludwika I I I  i jego 
rząd. Po ogłoszeniu Bawaryi republiką stanął 
na czele rządu tymczasowego, złożonego z przed
stawicieli obu pandy! soc. demokratycznych. Po
nieważ wybory do bawarskiego Zgromadzenia 
Narodowego dały większość burżuazyjną, Eisner 
dokonał zamachu stanu, uwięził ministrów na
leżących do partyi Scheddemanna i ogłosił dy
ktaturę rad robotniczo-żołnierskich. To było po
wodem zamachu, którego padl ofiarą.

Położenie wojenne.
Komunikat sztabu gen. z 21 b. m. donosi, że 

patrole nasze zetknęły się z bolszewikami w
Dąbrowie o 35 km. od Grodna.

Podjazd ułański zajął Beiezę Kartuską.
Dla przeszkodzenia koncentracja nieprzyja

ciela na południe cd Włodzimierza Wołyńskie
go wysłano oddział pod dowództwem, kapitana 
Rzeckiego-Zinta. Pod Iwanic&im zetknął się on z 
silniejszymi oddziałami wroga. Po zacięte] wal- 
co zdobyto IwajaJ.ce i Ukraińcy cofnęli się na 
południe. W  ataku poległ kapitan Rzecki-Ziat.

Galicya wschodnia: Nieprzyjaciel zaatako
wał ponownie Bełz. Przez cały dzień napróżno 
uderzały jedna po drugiej linie ukraińskie, na 
bronioną przez pułkownika Berbeckiego pozy
c ję .

Pozycye nasza pod Lwowem, od dwóch dni 
są nieustannie ostrzeliwane przez artyleryę. 
W  wypadach oczyściła piechota nasza przed
pole z wroga, gromadzącego się do ataku. 
W akcyi tej odznaczył się 5-ty pułk piechoty 
(legionów polskich).

Nie marudź!
Tracisz na każdym dniu, 
trzymając pieniądze

i  domu!
P IEN IĄDZ, u lokow any 

W POLSKIEJ 
PO ŻYCZCE  

PAŃSTWOWEJ,
d a  C i d o c h ó d
i zadowolenie ze spełnionego

obowiązku!
t f i m f f f m m n  

Z  Polski i zagranicy.
PRZERW ANIE POŁĄCZENIA ZE LWOWEM.

W obec ostrzeliw ania pociągów osobowych 
przez Ukraińców  na lin ii Lwów-—Przem yśl, 
izamknięto n a  tej lin ii ruch kolejow y dla osób 
cyw ilnych. Zam knięcie je s t chwilowe. Ruch po
ciągów towarowych i wojskowych odbywa się 
dalej.

POLSKIE PUŁKI WRACAJĄ Z WŁOCH.
Ja k  wiadomo, na froncie w łoskim  utworzy! 

się był oddział złożony ze 180 Polaków , którzy 
spełniali służbę wywiadowczą.

Po własnowoluetu przyłączeniu się do tego ; 
oddisiału 22 tysięcy Polaków , w łoskich jeńców  j

wojennych, powstało we Włoszech ośm pułków^
polskich. Noszą one imiona .Dąbrowskiego, Ko-, 
ściusziki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Franci-' 
sz&a Nullo i  szefa Garibaldiego. Trzy pierw
sze pułki wyjechały już do Fsrancyi, skąd dro
gą na Gdańsk wysłane będą do Polski. Trzyj 
następne pułki wyjadą do Francyi w tych 
dniach. We Francyi utworzyło się pięć nowych: 
pułków polskich, jeden z zamieszkałych we 
Francyi Polaków, cztery zaś z amerykańskich 
Polaków, przybyłych do Francyi.

DYM2SYA GABINETU PADEREWSKIEGO,
Wczoraj wieczorem Paderewski, potwierdza

jąc swą deklaracyę, złożoną w Sejmie, zgłosił 
Naczelnikowi Państwa pisemną dymisyę wraz 
z gabinetem. Naczolnik Państwa, po porozumie
niu się z Sejmem, w osobie pana. marszałka 
Trąmpczyńskiego, dymieyi nie przyjął i  powie
rzył Paderewskiemu i  jego ministrom dalsza 
pełnienie urzędów.

KOMISYA KOALICYJNA W  BIELSKU.
Wczoraj przybyła do Bielska komisy®, koali

cyjna w celu poinformowania się o panujących 
tam stosunkach. Przyjmował ją  Rząd krajowy 
i Rada Narodowa. Na powitanie Komisyi zeszły 
się tłumy ludności polskiej potzed budynkiem: 
Rządu krajowego, przyesam wznoszono gromkie 
okrzyki na cześc eatemty i zjednoczonej Polski,

Komisya przyjęła deputacyę robotników pol
skich, wójtów, duchowieństwa obu wyznań, na- 
zezycleiatwa, 1 przedstawicieli gminy Bielska. 
Wszystkie te deputacye, nie wyłączając Niem
ców, żądały przyłączenia całego Śląska Cieszyń
skiego do Polski.

Prasowe biuro śląskie donosi, że większa 
część członków Cieszyńskiej Rady narodowej - 
wbrew mylnym iniormacyom — przebywa w 
Cieszynie.

INTERNOWANIE CZECHÓW.
Rozkaz wypuszczenia internowanych Cze

chów cofnięto wobec tego, że Czesi dalej inter
nują Polaków na Śląsku. W środę np. uwięzili 
w Cieszynie 22 robotników polskich, którzy 
wrócili z Bystrej, i dra Kieę, który przybył z 
Bielska, by odwiedzić choią żonę. (

W związku z internowani ani i wysłano do ba
raków w Dąbiu, w których są internowani Cze
si, komisyę z członków Kom. Rządz, przedstaw 
wicieli Krakowa i trzech obywateli francu
skich. Komisya stwierdziła porządek j  odpo
wiednie stosunki hygiemczne. Internowani nią 
wnieśli żadnych skarg.

ZAMACH UKRAIŃCÓW W  CZERNIOWCAOE;
Węgierskie pdema. podają, że Ukraińcy próbo-;

| wali w Czerniowcach zamachu przeciw Rumu
nom, zamach jednak nie udał się. Rumuni ogło
sili atom oblężenia w mieście, dokonali rewizyj, 
kontrolując rówmież wszystkie filio banków ga
licyjskich i  wiedeńskich.

BOLSZEWICY POTWIERDZAJĄ ZWYCIĘ
STWA POLSKIE.

Komunikaty wojenne z Moskwy przyznają, 
że „w kierunku Kobrynia silny oddział legioni
stów polskich w mundurach niemieckich (!) 

i zaatakował'* siiy bolszewicki o i zdobył Drohi
czyn i Twanów,

RUMUNIA PRZECIW BOLSZEWIKOM.
j Według węgierskich pism, wojaka rumuń

skie ©a Bukowinie wystąpiły przeciw bolszewi
kom i posuwając się ku Dniestrowi, zajęły Cho
cim.

ISLANDTA SAMOBZIELNEM PAŃSTWEM.
Parlamenty Danii i M andyi przyjęły ustawę 

federacyjną, na podstawie której Lsiandya zo
stała uznana jako udzielne państwo. lsiandya 
pozostanie w unii z Danią pod rządami króla 
duńskiego.

Zawiadomienia partyjne.
DO SEKRETARYATU KOMITETU WYKO

NAWCZEGO ORAZ REDAKCYI I  ADMINI- 
STRACYI „PRAWA LUDU" należy się zgłaszać 
w godzinach urzędowych między godz. 1 1 -tą a 
pierwszą w południe i od 5-tej do 7 wieczorem. 
W tych samych godzinach należy zgłaszać się 
w sekretaryacie krakowskiej Rady Robotniczej.

Wzywa się wszystkie organizaoye parł. i  ko
mice i y dzielnic., ażeby w myśl uchwały Rady ro
botniczej z 9 lutego 19 id bezzwłocznie przedłoży
ły sekretarzowi Rady robotniczej v/ykazy mic-
sięssuo członków, opłacających podatek partyj- 
i\v. Spisy członków należy sporządzić najdalej 
do niedzieli, aby nie op ó iciać akcyi wyborczej 
do nowaj Rady rohoiniozej. Równocześnie przy
pominamy tow. partyjnym, zalegającym z wkład 
kurni, aby zaległości jak  najprędzej wyrównali.
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Niemcy atakuję dalej.
Komunikat sztabu generalnego z £ 1  b. m. do

nosi o nowych atakach niemieckich w Wielko- 
polsce. Na zachód od Kowalewska i na północ 
od Budzynia zaatakował nieprzyjaciel nasze 
posterunki. Po początkowych sukcesach został 
on przez nasze rezerwy zatrzymany, a po kontr
ataku rzucony ze wsi Jaktorowo, Sypiiiowo, 
Radwanki, Podstolice i Knary, Zdobyto cztery- 
kulomioty, karabiny, amunicyę i wzięto kilku
dziesięciu j eńców.

Na zachodzie pod Kopanisą, Łomnicą, i Gró- 
dnem odrzucono nieprzyjacielskie patrole. O- 
pancerzomy pociąg niemiecki, ostrzeliwujący 
Nowy Dwór, odparła nasza artylerya.

Grupa południowa: Trzy nocne ataki nieprzy
jaciela na Siej owo i Worobnieę odparto. Tak sa
mo odparto wypad opancerzonego pociągu nie
mieckiego ze Zdunów w kierunku Krotoszyna.

Drugą geueralna ofensywa 
na Lwów.

Po opuszczeniu Lwowa w listopadzie, Kusini 
miesiąc cały organizowali się dio dalszej akcyi 
zbrojnej, m ającej na celu zdobycie Lwowa i od
parcie sił polskich na linię Sanu. Tuż po świę
tach Bożego Narodzenia, w dniu 29 grudnia ar
mia ruska rozpoczęła koncentryczny atak na 
Lwów. Przeszło 20-ścia tysięcy żołnierza wspie
ranego brygadą wojsk Petlury, runęło na mia
sto, sotnia za sotnią w gęstych falach szła do 
satńnmi. Dowództwo ruskie tak było pewne 
zwycięstwa, że poszczególne pułki miały już w 
rozkazie podane kasamie w mieście, które mia
no zająć na kwatery.

Ośm dni szalała wówczas of en żywa ruska, 
pierwszy raz padać poczęły wtedy na miasto 
granaty i szrapnele, zabrakło wódy, spaloną zo
stała elektrownią, gazownia stanęła, miasto 
przeżywało swe tragiczne chwile oblężonej for
tecy.

W ielka ofenzywa Rusinów skończyła się zu- 
pełnem fiaskiem.

Przeszło miesiąc gotowali się Rusini do no
wego generalnego Sizturmu na Lwów.

A kcja  ta, jak  się zdaje, zakrojona na miarę 
wielkiej ofensywy, rozpoczęła się w sobotę 15 
lutego. Już w tym dniu rozwinęła artylerya 
nieprzyjacielska wzmożoną działalność w oko
licy Sichowa, Skniłowa i Sygniówki.

.Akcya bojowa na wielką sikalę rozpoczęła się 
od rana w niedzielę. Armaty ruskie rozpoczęły 
zbliżony do huraganowego ogień artyleryjski,, 
podając ostrzeliwaniu front wojsk polskich zna
czony miejscowościami Skniłów, Pensenkówfca, 
Kulparków.

ARTUR ĆWIKOWSKL

Karnawałowa noc polska,
Z zachwytu serca mrą przed tobą...
W tęczach wstęg, w puchach tych atłasów, 
Czyś ty jak  baśń, w tę noc odklętą
Wyszła z uroczysk ciemnych lasów?
W spojrzeniu twojetm czaru przędza,
Każdy twój uśmiech jak  piosenka...
(Gdzieś na barłogu polska nędza 
Zębami z głodu szczęka...),

Wiem, żeś jest szczęściem, co zabija...
Daj kwiat trujący! jednej chwili 
Rozkosz opłacić życiem warto...
Cóż życie nasze? — dzień motyli.
Mech się tłum biedny złudą marni 
W ofiarny trud, pod którym gnie się!... 
(Gdzieś nad polskiemi się polami 
Płacz trąb odwrotu niesie...).

Niechaj po drogach wicher straszy;
Niechaj' się łamie świat, niech pali! 
Weszliśmy w krąg godziny naszej,
Na którą długośmy czekali.
Pójdź! taniec jak  świecąca chmura, 
Przypływa ku nam od podwoi...
(Za oknem polska noc ponura 
W strasznem milczeniu stoi...).

Muzyka płomieniem i wonią oddycha...
Och, unoś nmie dalej, och, .silniej mnie tul! — 
Czy szemrze wiatr w krzewie, czy stąpa śmierć

cicha?
Żołnierzu, samotny żołnierzu wśród pól...

Strzelecki rów błotny — ojczysty to szaniec...
Zastąpią cię. inni, gdy ścieknie twą krwią —

Rusini uderzyli w najczulsze' m iejsce frontu 
lwowskiego. Tu było przeprowadzone również 
główne uderzenie podczas pierwszej ofeuzywy 
grudniowej. S trzela jąc pociskam i zapalnymi 
wywołali Rusini pożar betoniam i m iejskiej 
iia Persenfcówce, a  w lunie płonących zabudo
wań betoniam i, przeszły sotnie ruskie do sztur
mu na Persemkóiwkę.

Atak ru ski załam ał się  wśród najcięższych 
strat.

W  następny ranek rozgorzała na nowo wal
ka. Po silnem przygotowaniu artyieryjsluem 

uderzył Wróg w przeciwległy odcinek frontu do 
koła Lwowa, mianowicie zaatakował również 
najbliżej m iasta położony odcinek Zboisfc, rzu
cając równocześnie nowe siły na linię C leniło- 
wa-Perseukówfci.

Żołnierz ruski szedł 'w gęstych masach do 
szturmu. Kilkakrotnie przychodziło do walki na 
bagnety. Najgorętsze walki trwały dzień cały 
około Zboisk i Frenclówki, gdzie straż dzierży 
waleczny 5-ty pułk piechoty. Pod naporem nie
zwykle silnych oddziałów szturmowych musia
ły pierwsze linie naszych obrońców cofnąć się 
wstecz. Ale wspaniale przeprowadzony kontr
atak wyparł wroga z zajętej placówki.

O rozmiarach ruskiej ofenzywy świadczy 
faikt, że przy ofensywie na Lwów, równocześnie 
przeszli Rusini na całym froncie do ataku na li
nię kolejową Lwów—Przemyśl.

Silne oddziały piechoty zaatakowały tę jędy- 
ną linię komunikacyjną Lwowa z Zachodem, u- 
derm jąc zwłaszcza na Sądową Wisznię i Gró
dek Jagielloński. Artylerya ruska i karabiny 
maszynowe poczynają znów ostrzeliwać pociągi 
kursujące między Lwowem a Przemyślem.

Nieprzyjaciel został na wszystkich frontach  
Odparty,

Ze Lwowa.
Bohaterski zgon tow. Żółkiewskiego. —  30 s»- 
eyalistów w Radzie miejskiej. — Skandaliczny 
wybór prezydenta m iasta. —  Protest socyali

stów. —  O reformę gminną.
(Koresp. .Naprzodu*).

Lwów, 20 lutego.
Mimo uroczystych zapewnień misyi koali

cyjnej, że Lwów nie będzie więcej ostrzeliwany 
przez Ukraińców granaty i szrapnele w dal
szym ciągu padają wprawdzie nic w centrum 
miasta, ale na jego dzielnice. Ulico Potockiego, 
29. Listopada spotykają się najczęściej z dowo
dami pomięci Ukraińców.

Dnia 18 —  jak  wiecie z komunikatów U- 
kraińcy ponieśli krwawe straty przy naciera
niu w pięciu liniach na Lwów. Przy odpieraniu 
ich zginął, jeden z naszych najdzielniejszych 
towarzyszów, ślusarz tow. Leon Żółkiewski, za

Te światła kinkietów, te dźwięki, ten taniec, 
Te usta, co gorą, te oczy, co skrźą...

By zdobyć istnienia skarb - -  z piersi twej różę, 
Skoczyłbym w żar ognia, poszedłbym w grad

kul —
W gwiazd rosie krew skrzepła na twoim mun

durze,
Żołnierzu, umarły żołnierzu wśród pól...

** *
Posuwistym, wolnym chodem 
W takt melodyi. dawnej pieśni,
Idą widma staroświeckie,
Wychynione z trumien pleśni...

Złote guzy, lite pasy,
Karmazyny .i delije... .
Błękit mieni się z czerwienią,
Od karabel łuna bije.

Idą, światu przegrażając,
Tak dostojni, tak buńczuczni —
Graj muzyko, graj muzyko 

Uroczyściej, pełniej, huczniej!

Cóż — że zmysły się zamącą,
Sen daleki się zamarzy.
Chociaż trupy tutaj tańczą,
Chociaż zaduch tu cmentarzy...

Graj muzyko, graj muzyko!
Niech się tan obłędny winie!
Z świtem rannym zczczną mary,
C?ad omamień z serca spłynie;

Ujrzą oczy świat żyjących,
Pierś oddechem się rozszerzy,
Gdy zapadnie wreszcie w groby,
To, co grobom się należy.

*

ję ty  w m iejskich  zakładach elektrycznych. 
Jakkolw iek nie wojskowy, oddał swe usługi w 
gorącej chw ili przy ustaw ianiu działa na Ga
bryel ówce. Padł, rażony ku lą w serce, ze sło
w am i: „gine dla mego kochanego m iasta". — 
Tow. Żółkiew ski był jednym z iiajczynniej- 
szych towarzyszów naszych, członkiem Rady 
robotniczej, jednym  z założycieli „Dziennika lu 
dowego" — piękny typ robotnika socyalisty.

R ada m iejska została powiększoną do liczby 
150 osób, z tych 29 polskich, a jeden ukraiński 
socyalisfa — po raz pierwszy weszły kobiety 
do Rady w liczbie S osób, z tych trzy socyalist- 
ki. Oto nazw iska radnych towarzyszów: Anto- 
niuk, Drewniak, inż. Hausner, D r Buber, Dr 
Diamand, Kuryłowicz, Krauz/owa, Lang, Chry- 
stowski, Obirek, Lang, inż. Czaykowski, inż. 
M ajewski, Dr Stopnicki, J .  Sm ulikow ski, R a
ta jska , Salam ander, Tomaszek, Toruń, Tokar
ski, W ójtów, Forcim erow a, B arań sk i, D r Loe- 
wenlterz, Ursini, Mażecki, Szczyrek, Lisiewicz, 
Olański.

Dnia 18 odbył się wybór prezydenta. Prze
ciwko kandydaturze b. prezydenta Neumana, 
który w najcięższych chwilach m. Lwowa w r. 
1914 sromotnie zbiegł, wystąpiła lewica, a spe- 
cyalnie ostrej krytyce postępowanie zbiaera 
poddali tow. Kausner i Smulikowski. Mimo 
wszystko mieszczanie, zblokowani z narodową 
demokracyą, przeprowadzili tę skompromito
waną osobistość na prezydenta m. Lwowa wię
kszością głosujących. Ponieważ statut m. Lwo
wa domaga się, by prezydent otrzymał więcej 
niż połowę głosów pełnej ilości' radnych (nie 
zaś obecnych tylko), a Neuman otrzymał 70 gło
sów na 150 radnych, a przeto mniej niż ordy- 
nacya wyborcza wymaga — członek komisvi 
skrutacyjnej tow. Smulikowski założył przeciw 
temu wyborowi protest. Pominąwszy prawną 
stronę tej sprawy, protest ten ma za cel de
monstracyjne zaznaczenie odrazy ludu pracu
jącego do tego rodzaju figur na stanowiskach 
naczelnych w gminie.

Na pierwszem posiedzeniu złożyli tow. Haus
ner i Krauzowa deklaracyę. Tow. Hausner, ja 
ko przewodniczący klubu radnych, zaznaczył 
wyraźnie główny cel wstąpienia socyalistów cło 
Rady t  j. przeprowadzenie ordynacyi wybor
czej na podstawie pięcioprzymiotnikowego pra
wa głosowania. Tow-. Hankiewicz Mikołaj jako 
ukraiński socyaljsta złożył osobno oświadczę-, 
nie. Jednym z czterech wiceprezydentów został 
obrany tow. Ju lian Obirek.

Socyallści w nowym rządzie 
niemieckim.

wjTDory do konstytuanty niemieckiej nie da
ły, jak  sdę niektórzy spodziewali, większości 
socyalistom. Wprawdzie obie partye socyalisty-

Hej dziś, dziś w krąg zawrotny!
Niech grzmią łoskotem ściany!
Dziś nasza tutaj radość,
Dziś nasze tutaj tany!

Bez broni — lecz straszliwi
Poszliśmy w bój żywota;
Wrócilim w blasku chwały,
Niesieni fa lą  złota.

Wyssana krew człowiecza
Dziś żyły nam rozdyma;
Gdy życia użyć chcemy —
Kto wole naszą wstrzym a?

jdrccz z pracą! precz z ofiarą,!
Precz troski, trwogi, k iry !
Bo my dziś szalejemy,
My władcy, m y — wam piry! «

Z trzech świata stron zwołujmy brat'. 
Na nasze spieszmy gody —
Od fundamentów węgły rwać 
Ludu budowli młodej;

Dobytek wieków niszczyć w krąg.
Jak  lawa, co wybucha;
Do krzyżowego drzewa mąk 
Przybić ludzkości ducha.

M ech idealny życia kształt 
W kawały się rozpada 
Niechaj żelazny, ślepy gwałt 
Spętanym ludem włada!

A gdy nastanie dzień ów nasz,
Co już w krwi łunie wzlata,
Niezłomną dzierżyć będziem straż 
Nad cmentarzami świata.



« „N A P H Z O D“

cznc otrzymały razem nie wiele mniej głosów ód 
partyj burżuazyj nyeli, lecz większości w parla
mencie nie zdobyły. W inę ponoszą, w tym wy
padku j>rzedewszystkiem zwolennicy Spartaku
sa. Zamiast czekać na wynik wyborów i wziąć 
iw nich udział, przez przedwczesne powstanie 
popchnęli część bardziej bojaźłiwą społeczeń- 
stwa w sssereigi burżuozyjne. Głosząc abstynen
c ję  wyborczą, odciągnęli od urn pokaźną Liczbę 
wyborców.

W ielką wtńę ponoszą również i smjdema.no- 
wcy. Ugodowość względem łmrżuazyi i bez
względność w stosunku do przeciwników z obo
zu robotniczego pchnęła wielu robotników do 
iwrogiego im oJxszu i kazała się wstrzymać od 
głosowania. Szowinizm, który każe im patrzeć 
na polskie prowincye Prus jako na ziemie „od
wieczne i  rdzennie niemieckie",

Z tej sytu acji pozostawały dwa wyjścia. Albo 
Mok partyj burżuazyjnych i odpowiedni rząd, 
lub też porozumienie sdę socyallstów większo
ści z bardziej radyJsałsemi partyaml bnrihia- 
syjjnemi. Nastąpiło to ostatnie. Poprositu te sa
me trzy party©, które podczas wojny twór,żyły 
większość parlamentarną, odnowiły stary so
jusz. Poza socyalnymi-demokratami więks&o- 
ścriowoami wchodzą, doń demokraci (dawna wol- 
nomyślna paartya Ludowa) i  klerykalmo-ka/tołi- 
jrfkic centrum. Łatwo można sobie wyobrazić 
politykę tej większości. 0  jakichś głębokich re
formach społecznych nie można myśleć wogóle.

Socja liści większośotowey (umiarkowani) są. 
najsilniejszą grupą w konstytuancie, bo stano
wię. około 48% całego zebrania. Oni też otrzy
m ali najpoważniejsze stanowiska. Przsewodni- 
jozącym sejmu "ustawodawczego został soc, Da- 
iwid, prezydentem republiki niemieckiej aoc. E- 
bert, wreszcie praewodmiozącyin rządu Seheido- 
mann.

Jak ie  ®adania stawia sobie rząd niemiecki?
Ż& odpowiedź niech posłużą mowy Eberta do 

przedstawicieli prasy.
Ebert zamączył, iż „jest prezydentem narodu, 

e  nie portyi". „Ideały partyjne dadzą się prze
prowadzić i  wolno je  przeprowadzić tylko, gdy 
odpowiadają poglądom i dobru całości. Plżed 
rządem stoją dwa zadania: pokój i konstyta- 
©yn. Program rządowy, który ma te oba nada
nia wypełnić, nie j-est żadnym kompromisem 
W złym sensie. Socja liści ze swoją przewagą 
postarają się wprowadzić swoje socjalistyczne 
ideały, przez upaństwowienie, lub ugminnienie 
tych gałęzi produkcji, które przez kooceatracyę 
iw niewielu rękach stały się monopolem prywa
tnym. Idzie tu o kopalnie i  przemysł, dobywają
cy energię".

Społeczne piany rządu są bardzo powierzcho
wne. Prasa burżuazyjna podkreśla, iż już rząd 
niemiecki za czasów Wilhelma nosił się z za
miarami up®ństwowieoia przemysłu węglowe
go, a  nawet poczynił pewne kroki w tym k ie
runku. Co się tyczy upaństwowienia, ksb u- 
gmirmienia wytwórczości energii to idize tu głó
wnie o elektrownie. I w tym wypadku nie idzie 
o żadną przełomową kwestyę. Znaczna ilość e- 
iektrowni znajduje się już od wiciu lat w rę
kach zairządówr miejskich.

Jasnem jest więc, iż nowy rząd niemiecki, 
chociaż socjaliści m ają prawie połowę tek mi- 
nisteryalnych w swem ręku, ni© myśli o Są
dnych zasadniczych reformach społecznych. 
Dowodem tego, iż właśnie poprow adzeniem  
upaństwowienia wyżej wymienionych gałęzi 
produkcji ma kierować nie socjalista, lecz zna
ny burżuazyjny polityk Gotheiai.

Zasadnicza uchwała międzynarodo
we] konferencyi socyaSśstycznej.
Międzynarodowa konferencja socjalistyczna 

w Bernie przyjęła następującą rezolucyę Bran- 
tinga w sprawie „dyktatury i dem okracji": 

„Konferencja w ita olbrzymie przewroty w 
Rosyi, Austryi i Niemczech i wzywa robotników 
.wszystkich krajów do zdobycia demokratyczno- 
rewolucyjnych urządzeń, w których ramach po
winny się odbywać przewroty polityczne.

Konferencya stoi na stanowisku dem okracji, 
która polega na wolności słowa i druku, na po- 
wszeebnem głosowaniu i  wolności koalicyi. 
Uspołecznienie środków wytwarzania winno od
bywać się planowo, samowolne przejmowanie 
poszczególnych przedsiębiorstw przez małe gru
py robotników' nie 'może być uważane za uspo
łecznienie. Urzeczywistnienie ustroju so c ja li
stycznego może nastąpić tylko wtedy, gdy z gó- ; 
ry  ma za sobą większość ludu. Wszelka próba 
dyktatury ze strony małej części proletaryatu i 
jest dla. rozwoju socjalistycznego niebezpiecz- j

na.. Na najbliższym zjaździe należy rozpatrzeć 
sprawę bolszewizmu, należy wysłań do Rosyi 
kom isję, aby na miejscu sprawę zbadała".

Z surową krytyką bolszewizmu wystąpili na 
konferencyi Kautsky i Bernstein.

Konferencya skończyła się 10 lutego.

Na marginesie.
Dzieją się rzeazy dziwne nietyłko na niebie 

ale i  na ziemi, których rozum zwykłego śmier
telnika pojąć czy zgłębić nie może. Z lrlstoryi, 
z obserwacji, ostatnich czasów urobiło sdę prze
konanie, że pojęcie zawieszenia broni, wyzna
czenie linii demarkacyjnej jest równoznaczne z 
przerwaniem kroków wojennych, z nastaniem 
stosunków pokojowych między stronami woju- 
jącem i — ewentualni© do czasu ostatecznej o- 
hopólnej decyzyi. Wśród ogółu urobiło się także 
przekonanie, że w czasach obecnych jedynym 
decydującym czynnikiem, mogącym według 
swej woli regulować sprawy świata, jest zespół 
4 zwycięskich narodów' koalicyi i  że jakakol
wiek próba oparcia się zarządzeniom tej potęgi 
byłaby szaleństwem,

Historya ostatnich dni gotuje atoli aiespo- 
ditiioałkfe zdolne zakłócić tryb myślenia nie tylko 
erówtno ważonego burżuja ale nawet iomoro- 
słych polityków. Abstrahując już od przyjętego 
przez ogół faktu, że zakończenie wojny nic ozna
cza jeszcze powrotu do normalny dii. stosunków, 
że nędza, głód, wyzysk lichwiarski świocą tek 
samo swe złowrogie tryumfy, jak  za Lasów 
najsruższych zmagań wojennych, że pojęcie 
sprawiedliwości jest nadzwyczaj elastyczne, a  
pojęcia sympatyi, głoszonej w najpięknlejszyn 
fnatassach, może w aastosotwainiu proktycznem 
objawić się podarowanie® naszego płaszcza 
przeciwnikowi t -  abstrahując już od togo co 
tok narodowi Jak i Jednostce ż przeżyć history
cznych i osobistych jest eman o jako nieodzowny 
warunek wzajemnych odnoslui na tym najpię
kniejszym m  światów" • nie można nie być za
skoczonym nadzwyczajnym biegiem wypadków 
os tatnich dniL

W Paryżu pod auspicjam i koalicyi doszedł do 
sfkuitku układ polsko-czeski w sprawie Śląska, 
układ dzięki nieodpowiedzialnemu przedstawi- 
cielstwu z naszej strony dla nos niekorzystny, 
krzywdzący. Bądź co bądź, ton układ stal się fa
ktem obowiązującym, nakazem wydanym z pie
destału najwyższej potęgi — koalicyi, którego 
obie strony winny byty posłuchać. Tymczasem 
Hmlw. demarkacyjna, stała się linią idealną, — 
w rzeczywistości obowiązuje dotąd lim a realna
— kordon, który rozciągnęli żołdacy czescy 
przez ziemię polską. Przed oazami wysłanników 
koalicyi rozpiera się po Cieszynie, oddanym w 
Paryżu sferze polskiej, butna sołdateska Pru
saków Słowiańszczyzny, drwiąc z układów, z 
protestów, jakgdyby pewna cichego poparcia i 
przez to izuchwala. K oalic ja  wid®, wszystko, 
wie ó wszystkiemu Z uśmiechem europejskiej 
kurtuazji je j przedstawiciele ściskają, dłonie na 
salonach warszawskich polskim mężom stanu
— prawdopodobnie to samo się dzieje na salo
nach praskich, tylko z innym rezultatem. A 
święty Śląsk polski, kraj chłopa i robotnika 
polskiego, dotąd jęczy pod stopą najeźdźcy.

Rozgromione Niemcy zdały się na łaskę i nie
łaskę zwycięzców. Każde skinienie ręki z P a
ryża jest dla nich rozkazem, jak  zbity pies pa
trzą błagalnie w zimne, groźne oczy Focha. — 
Krzyk Wielkopolski doszedł do uszu władców 
świata, rozpaczliwy bój walczącego o swą pra
wowierną ziemię narodu odbił się. echem współ
czucia w sercach nasyconych zwycięstwem 
tryumfatorów. K oalic ja  wydała Niemcom roz
kaz zaprzestania walki z Polakami, wyznaczy
ła linię demarkacyjna, której bandom „Ileimat- 
i Grentzsehutzu" przekraczać nic wolno. Ode
tchnęła na wieść o tem Polska cała, jak  długa 
i szeroka, otworzyły sdę nowe horyzonty działa
nia na najbliższą przyszłość, zdawało się, żo 
zwolnione siły narodowe będzie można skiero
wać tam, skąd dla państwowości i kultury pol
skiej grozi największe niebezpieczeństwo.

Tymczasem wbrew dyktatowi koalicyi stan 
rzeczy nie uległ zmianie. Jeszcze wczorajszy 
komunikat wojenny donosi: „Trzykrotny atak 
nieprzyjacielski wyparł nasze załogi z folwarku 
Korzeń. Po obu stronach były ciężki* siraty. 
Dzisiejszy mówi o nowych atakach niemieckich

Nad rozkazem koalicyi odnośnie do Polski 
Niemcy przechodzą do porządku dziennego. — 

: czyżby o tem mogli nie wiedzieć je j przedstawi
ciele w WansEiaiwie? Jeden radyótelegram do 

i Berlina ~~ ozy nie wystarczałby, aby przestała 
j się lać niepotrzebnie najlepsza krew polska?

I wszędfcde, wszędzie ta krew nasza płynie; 
spulchnia na norwo przeoraną kilkakrotnie płu
giem wojny ziemię naszą. Jesteśmy blokowani 
przez wszystkich sąsiadów, pod względem ma- 
teryalnym przeżywamy jedne z najcięższych 
chwil całej wojny, przeżywamy je  .znośniej, spo
kojniej tylko dlatego, że krzepi nas nadzieja na 
■wielkie, słoneczną, bliskie Jutro.

Czekamy, wierząc przedewszystkiem w żywo
tność swoją i w nieodparte swe prawa — mimo 
bolesnych niespodzianek jakich nie oszczędza 
nam los. A że politycznym światopoglądem na
szym, każącym nam złączyć swe interesa z in
teresami wielkich narodów zachodu nie za
chwieją czasowe rozczarowania — to także pe
wno.

Kościół demokratyczny.
(„Kościół demokratyczny" napisał ks. Andrzej 
Huszno, republikanin, proboszcz parafii mnty 

czowakłe], Kraków 1919. — Cena. 1  kor.).
Na zebraniu parafiałnem & 17 listopada 1918 

r. obywatele parafii Mstycaowskiej (p. Jędrze
jów, Królestwo Polskie) pod przewodnictwem 
wójta gminy uchwalili, ©o następuje (w w yjąt
kach) :

„w myśl zasady Chrystusa, że „nie jest ow
czarnia dla pasterza, ale pasrtert! dla owmaurni" 
protestujemy przeciw temu, aby stare formy 
despotyzmu, absolutyzmu, niewoli wegetowały 
jeszcze w kościele katolickim i innych koście 
łach, a każdy <ś ich zwierzchników powiadał o 
eobiei „kościół to ja".

Oświadczamy, fiż
kościołem jest narfift

i nio uznajemy tych biskupów i proboszczów za 
księży, którzy zajm ują swe stanowiska, % norart- 
naoyl z góry, <Męki swemu urodzeniu, protók- 
cyi, łapówce, napTOedamu właaoej godności cale 
wieka, bez woli narodu, którym rządzą. Nie u 
zrmijemy tych księży, którzy w służbie wrogich 
nam potęg byli norajędzkura geamattUanocyi, mo 
skalofitetwa, ąpostołami edemnoty mam x wro 
gami ciemiężonego ludu, upominającego się o 
swoje prawa:

Umajeany tyJko morwy, 
przyssdty kościół ludzkości na czele *  UMcnframl 

i  kapłanami z woli Indu wybranymi,
którzy w czasach ucisku i niewoli stawuti w »  
bronie ludu.

Jako istotną cechę kapłaństwa; a prawem do
objęcia władzy protooezem esy biskupa uważa- 

■ my w pierweaym Wdą 1 tgodę tego spo
łecBoństwą.

Proysełe semlnarya areformowano, m ają 
przygotować praedewBzy&tkiem ludad, a  nie- 
księży. Księżmi w calem znaczeniu słowa, staną 
się wówczas, kiedy naród ich powoła".

Na podstawie tych zasad zebranie parafialne 
obejmujące 9 wsi, po,wołało 1łb. Andrzeja Husa- 
nę na stanowisko proboszKoa mstyczowskięj pa
rafii. Zebranie uchwaliło nadto:

„Wybrać Radę parafialną z 12 osób.
Taksę za usługi religijne ustanawia Rada pa

rafialna.
Rada parafialna ustanawia pensye dla księ

dza proboszcza, wikaryuaza* opgnisty, kościelne
go i  stróża nocnego, zarządza wazysrtkłemi spra
wami gospodarczemu i pieniężnemi parafii, 
przyjmuje i  zwalnia probsazesa i wikarego w 
porozumieniu z Radą dyecezyalną i biskupem.

Rada parafialna, stoi przy dogmatach i ob
rządkach kościoła rzymsko-katolickiego.

Na posiedzeniu z 15 grudnia Rada parafialna 
uchwaliła taksę za posługi religijne:„Za pogrzeb 
dorosłych opłata wynosi od 7 do 140 rubli, -~ 
za pogrzeb dzieci ód 3 do 90rubli. Za chrzest 2 
i 3 ruble, za ślub od 10 do 30 rubli, zapowiedzi 3 
ruble, msze od 3 do 10  rubla, m etrjk i 1 1 2  ruble, 
zaduszki jednorazowe 20 kopiejek.

Rada parafialna wypłaca miesięcznie:
Proboszczowi z pomocnikiem 250 rubli, bez po

mocnika 300 rubli, pomocnikowi 150 rubli.
Pozostały dochód obraca się na cele kultura! - 

ne i .charytatywne parafii.
W ten sposób parafia gminy Mstyuzów wpro

wadziła u siebie „kościół demokratyczny".
By zrozumiano jago istotę, ks. Hustzno w yja

śnia, czem jest, według niego, „kościół demo- 
! kratycany":

„Wszelka władza sprawiedliwa bierze swój 
początek z woli narodu. Wola narodu świado
mego swej godności, siły i powołania jest wolą 
Boga. Z woli więc takiego narodu powołana, 
jest Władzą od Boga.

Lecz prócz tej władzy zbożnej istnieje władza 
zdobyta siłą, gwałtem, pćdstąpem, przekup
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stwem, urodzeniem, protekcyą, nominacyą z gó
ry. Taka wła l̂zia istnieje z krzywdy narodu, bez 
jego woli.

Mieliśmy dotąd
monarchizm świecki i  duchowny**.

Monia/rchiam świecki przekroczył granice ludz
kiej cierpliwości i rozpadł się. Monarchiiczme 
formy pseudo -władzy wegetują jeszcze w ko
ściołach poszczególnych wyznań. (Ks. Huszno 
ma na myśli wogóle kościół powszechny). Au
tor nAe chce odrzucać raligii, bo uważa ją  za pod 
stawę odrodzenia ludzkości.

Autor dowodzi, że idea kościoła demokraty
cznego, nie jest żadną, sektą, gdyż 
nie zwalcza dogmatów, ani usuwa obrządku, 

jest to reforma adm inistracji kościoła".
(Podscy reformatorzy Kościoła w 16-tym wieku 

domagali się narodowego Kościoła, mszy w pol
skim języku, prócz, oczywiście, reform admini
stracyjnych, mających na ceiu uniezaJeżmenie 
kościoła w Polsce od Rzymu, szli więc pod pe
wnym względem dałej, niż autor — pnzyp. Red.).

„Mylą się ci, co sądzą, że absolutne rządy Oj
ca św. ozy biskupów sprzyjają rozwojowi ko
ścioła. Powiedzcie z ręką na sercu, — wy bi
skupi i kapłani, czy liczba waszych owieczek 
wzrasta, czy się zmniejsza w krajach z dawien 
dawna katolickich? Ta spleśniała, średmiowie- 
cmna forma rządów kościołów chrześcijańskich 
nie uratowała tronów Austryi, Rosyi, Niemiec-, 
Francy!, ani jest w stanie tchnąć nowe życie w 
powstającą m grobu Polskę'1.

Ocalać redigię dla ludzkości może — według 
autora —
reforma wychowania kleru I demokratyzacja 

kościoła.
A „do istotnych cech kościoła demdfcratyc®- 

nego należy nletylko ohierainość proboszczów, 
biskupów i papieża, ale też określeni® terminu 
ich urzędowania".

Dlatego autor podaje układ hierarchii kościo
ła demokratycznego, określając szczegółowo 
działalność każdego organu:

Pierwszem ogniwem kościoła demokratycz
nego jest każdy obywatel, mający skończone 
la/t 2 1 , bez różnicy płci, drugim jest gmina czy
li  parafia, trzecim kandydat, czwartym dyece- 
ZfSL — piątym naród, szóstym — kościół powsze
chny. .....................- - „ v
Proboszcz, biskup, papierz, są to godności z wy

borów z terminem ograniczonym. Proboszcza 
przyjmuje Rada parafialna, biskupa — Rada 
dyeoezyałna, papieża — Rada. ludów.

Parafianie w ybierają ż pośród siebie Radę 
parafialną.

Rada narodowa zwołuje sobory narodowe i
rozstrzyga o języku nabożeństwa w /swym kra
ju. W reszcie Rada ludów znosi i ustanawia pra
wa kościelne.

Jest nieomylnym sędzią łącznie z papieżem, 
eo do zasad wiary i moralności.

Wybiera papieża łącznie z delegatami Rad 
narodowych.

Wreszcie kościół demokratyczny znosi tytuły 
kościelne. Najwyższem ciałem ustawodawczym 
jest sobór powszechny, potem sobór narodowy 
i t. d. We wszystkich mogą „brać udział świec
cy i duchowni, mężczyźni i kobiety".

Jako ideał kościoła przyszłości stawia autor 
„jedność władzy, prawa, religii, kościoła czyli 
jedną owczarnię z jednym pasterzem".

Ogólna myśl autora daje- się ująć, jako 
dążenie do kościoła powszechnego na ziemi, 
opartego na poczuciu człowieczeństwa, wyższego 
nad religię i narodowości. Jest to ciekawy szkic 
dążeń, jak ie  nur-tują pokorną pozornie ciszę ko
ścioła. Autor kończy wezwaniem do księży, by 
się nie doli poniżać prześladowaniami ze ^tro
ny władz, by służyli prawdzie, a nie rozkazowi 
wyzysku.

Praca oświatowa.
Czasy wojny nie sprzyjały pracy oświatowej, 

dlatego tem usilniej należy zabrać się do niej o- 
becnie. Nie zależeliśmy wówczas od siebie i o- 
światę trzeba było dosłownie niemal przemy
cać. Dziś, w wolnej Polsce nie powinno być ani 
jednego analfabety, bo wiemy, że tylko narody 
oświecone są silnymi. Czasy mocy i pótęgi pań
stwowej Polski były także okresami świetności 
umysłowości polskiej, ale w miarę pochylania 
się potęgi ku upadkowi, gasła także oświata. 
Wszelki odruch wyzwoleńczy narodu wiązał się 
nierozerwalnie z pracą oświatową, od Komisyi 
Edukacyjnej, pierwszego w świeeie ministeryiim 
Oświaty, poczynając. Szło a pozyskanie dla pra
cy narodowej wszystkich warstw, bo tylko wal
ka, podjęta przez cały naród, mogła dać zwy

cięstwo. A że lud nie miał prawa współudziału 
w twórczem życiu narodowem przez tyle wie
ków, mogła i może go pozyskać dla tego życia 
jedynie Usilna praca oświatowa.

Żywy stosunek do chwili i czerpanie z tego, 
co ludzkość nowego dała, wraz z świadomością 
potrzeb narodowej duszy, z chęcią usunięcia 
wszelkiej krzywdy i zła — powinny być je j wy- 
tycznemi.

Stosunek nasz do szkoły jest dziś raczej tro
ską, bardzo chlubną zresztą, o istnienie szkoły, 
niż « Jej istotę. Ile z tego płynie późniejszych 
nieporozumień między starszymi a  młodszymi, 
ile rozczarowań i zawodów —  życie wskazuje 
aż nadto wymownie. Ale chcę mówić o nieszkol- 
nej pracy oświatowej, bo właściwie dziś pod po
jęciem pracy oświatowej rozumiemy oświatę 
nieszkolną. Niekrępowana żadnymi przepisami, 
narzuconymi z góry, wypowiada się dowolnie 
w treści i formie, choć tem samem podlega ła
twiej jednostronnemu pojmowaniu.

Większość stronnictw zrozumiała już potrze
bę i nieodzowność pracy oświatowej w pracy  
społecznej. Ale jak mało zrobiła w tym kierun
ku! Zrozumiała bowiem i zastosowała ją w 
myśl swego programu partyjnego. Nie chcę po
sądzać przez to żadnego stronnictwa o  stanow
czą nieszlachetność zamiarów, ale zwracam u- 
wagę na popełniany błąd — uważa/nie agitacyj
nego kształcenia za oświatę i mieszanie tych 
pojęć. (W ystarczy przejrzeć broszurki tak zwa
nej „Oświaty ludowej").

Prawdziwa oświata musi być w pewnym sto
pniu bezstronną, stać nie poza, ale ponad stron
nictwami. W  pewnym stopniu, bo nie może, ze 
względu na swą bezpartyjność, obejmować np. 
jakichś kierunków, szkodliwych wszelkiemu po
jęciu ludzkości. Chcąc objąć pracę Oświatową 
wszystkich, trzeba umożliwić wszystkim dostęp 
do niej. Czas uważania tylko pewnego stronnic
twa za wyłącznie narodowe minął już bezpo
wrotnie. Różnicy przekonań społecznych nie po
winno się przenosić na pojęcie narodowe. Trze
ba więc stworzyć pracy oświatowej takie wa
runki, któreby usuwały Wszelkie ograniczenia i 
przeszkody dla pracowników i uczących się.

Może to twierdzenie wydać się sprzecznem z 
oświadczeniem, że praca oświatowa winna iść 
z duchem czasu, z postępowością i demokraty- 
zmem. Życie narodowe jest ciągłym rozwojem, 
nie można więc do niego stosować m iary za
chowawczej. P raca  oświatowa musi zatem byc 
żywą i  iść z rozwojem. A że obejmuje szerokie 
warstwy, musi odpowiadać wymaganiom i po
trzebom tych warstw, Z tem winni się liczyc 
pracownicy oświatowi. Nie tylko doskonałe 
przygotowanie, ale i pełna świadomość odpowie
dzialności pracy, winny być obowiązkiem ka
żdego pracownika. Same chęci nie wystarczają, 
tu trzeba pełnej świadomości spełnianego czy
nu.

Program pracy oświatowej jest ąprową żywą. 
Nie można stosować go w sposób szkolny, w pe
wnym stopniu martwy, bo chodzi tu o inny za 
kres celu. Praca oświatowa pozaszkolna nie 
może stosować okładanego z góry przez uczą
cych programu bez uwzględniała uczących się. 
Wpływa na to nie tylko wiek uczniów czy słu
chaczy dorosłych, ale i główny rys charakteru 
tej pracy: związek między pracownikami oświa
towymi a  korzystającymi z nauki. Z pracy o- 
światowej korzystają ludzie, którzy chcą w ten 
sposób uzupełnić braki wykształcenia szkolne
go lub zastąpić je, jeśli nie kończyli szkoły. Ko
rzystają z niej i ludzie wykształcani, chcąc iść 
z żywym rozwojem nauki, przypomnieć sobie 
coś lub uzupełnić, wybierając przedmiot dowol
nie według potrzeby lub zamiłowania. By to u- 
względnić, muszą pracownicy oświatowi być z 
nimi w jak  najściślejszym związku. Program 
pracy oświatowej w danej chwili i miejscu wi
nien być wynikiem wszystkich warunków. Przy
godne wykłady, odczyty czy pogadanki m ija ją  
się z właściwym celem, tem bardziej, że praco
wników oświatowych dobiera się zwykle w tym 
przypadku przygodnie. Z pragnień i potrzeb 
Słuchaczy w miarę sił wykładających, tworzy 
się plan pracy. Wtedy praca odpowiada celowi. 
W ciągu pracy plan je j można zmienić, o ile 
okaże się konieczna potrzeba zmiany lub roz
szerzania pracy. Równierz należy domagać się 
zmiany pracowników, jeśli nie odpowiadają pra
gnieniom korzystających z nauki.

Systematyczny układ pracy jest jednym z 
najważniejszych warunków pracy, bo budzi sza
cunek i chęć współdziałania, wskazuje ciągłość 
1‘pewnoiść nauczania. Wykłady i pogadanki ode
rwane mają swą wartość, czasem są konieczno
ścią chwili, ale pracy, zamierzonej na stałe, na
dają charakter przygodny, niejednolity. Taką 
niestety była w znacznej mierze praca oświa
towa w organizacyach robotniczych przed woj
ną. Były i Cykle systematyczne, ale ogół pracy

był przygodnym. I to było słabą stroną pracy, 
bo przecież każda prawie zawodowa organiza- 
cya miała osobne wykłady, własną bibliotekę, 
bardzo często pianino, miała więc warunki 
wszelkiego rodzaju pracy oświatowej. Syste
matyczny układ, cykle z wszelkich działów wie
dzy, ułożone na określony z góry przeciąg cza
su i ścisłe wykonywanie ich są jedynym środ
kiem rzetelnej pracy oświatowej. Taka bowiem 
praca pociąga za sobą konieczność stwarzania 
środków pomocniczych, bibliotek, Czytelń, stwa
rza mimowoli organizacyę samej pracy, a or
ganizowana praca daje świadomość siły i mo
żliwość rozwoju.

Uniwersytety ludowe w Norwegii z względu na 
bardzo trudne warunki podróży w górzystym 
kraju, wysyłają do odległych wsi co miesiąc 
innego prelegenta, który po miesięcznym (tursie 
z zakresu swej specyalności jedzie dalej, w tan 
sposób w jednym miesiącu dana wieś ma wy
kłady np. z działu fizyki, w drugim z chemii, 
dałej przyrody i t. d. Do pomocy przywozi pre
legent odpowiednio ułożoną bibliotekę z danego 
działu.

Biblioteki naszych stowarzyszeń robotniczych 
i włościańskich niestety nie odpowiadają swe
mu zadaniu. Pocoodzą przeważnie z darowizn 
i wskutek tego mają książki wartościowe obok 
bezwartościowych i nie m ają przedewszysikiem 
doboru systematycznego, przedstawiającego lo
giczną całość w pewnym dziale. Taka biblioteka 
nie może przynieść pożądanej korzyści 1  w kie- 
runka uporządkowania biblioteki, należy rozwi
nąć odpowiednią działalność.

Przeszłość pracy oświatowej w robotniczych ł 
włościańskich stowarzyszeniach przód wojną, po
winna stać się obecnie podstawą do nowego pod
jęcia tej działalności. Wystarczy przejrzeć 
sprawozdania Uniwersytetu lud. im A. Mickie
wicza, by mieć dowód, jak  silnym i żywym był 
stały rozwój pracy oświatowej w stowarzysze
niach. Trzeba więc naprawić zło, jakie tej pracy, 
wyrządzała wojna i podjąć sprawę oświaty na 
nowo. Uwagi metodyczne na początku artykułu 
były wnioskiem wyciągniętym z pracy oświato
wej przedwojennego okresu.

Wpływ trujących składników 
chemicznych na organizm, robotnic.
Nigdy i nigdzie nie bronią kobiecie spełniam* 

najuciążliwszej, najw,strętniejszej pracy w imt» 
tych argumentów, które wysuwa się na pierw
szy plan zamsze, ilekroć chodzi o pełne równou
prawnienie kobiet. Od wieków zdaje się być 
przyjęte prawidło: „im cięższa praca, tem od
powiedniejsza dla kobiety". Z tego powodu nie 
słychać nigdy okrzyków zgrozy, jakie zazwyczaj 
podnosi się wówczas, gdy chodzi o polityczną 
działalność kobiety.

Zanim wyszło prawu, wzbraniające używania 
kohiet do robót górniczych, kobiety tysiącami 
zapełniały kopalnie i tak przywykły do procy 
podziemnej, że uważały ją  za istotny cel swego 
życia. W niektórych miejscowości ach Anglii k o 
biety pracują przy wyrobie cegły, depcą glinę f 
boso chodzą naprzemian po mokrej glinie i po 
rozgrzanych rurach, skutkiem czego wcześnie 
tracą zdrowie i  życie. W przędzalniach bawełny 
głównie zajęte są kobiety; przebywają ziaś w tak 
straszliwym upale, że, aby mieć możność jako 
tako wytrzymać, zmuszone są pracować na pół 
nago. Ź pod kół maszynowych dobywają się ta
kie tumany kurzu, że robotnice muszą sobie nos 
i usta zatykać watą, aby uniknąć uduszenia; 
po skończonej zaś robocie każda z nieb 
pokryta jest grubą warstwą lepkiego brudu ! 
pyłu. W przędzalniach lnu rzecz przedstawia 
się również bardzo smutno, albowiem praca od
bywa się przy niezwykle wysokiej temperatu
rze, cała manipulacya zaś wymaga ogromnej 
ilości wody. To też robotnice zmuszone są, zrzu
ciwszy większą część obrania, przez cały dzień 
stać po kostki w wodzie. Nieszczęśliwe te isto
ty umierają zwykle z wycieńczenia pomiędzy, 
28 a  40 rokiem życia, a  często już pomiędzy 18 
a 20 rokiem; w przeciągu kilku tygodni padają 
ofiarą suchot galopujących. Większość ich wie, 
jaki los je czeka, a  mimo to idą na śmierć pe
wną dla lichego zarobku. W  farbiarniach  sukna 
i parkaj u kobiety pracują w tempem, tar ze od 20 
do 40 . i wskutek gwałtownych przeskoków od 
zimna do gorąca, na jakie są ustawicznie nara
żone, w bardzo krótkim  czasie tracą zdrowie i 
siły, jakoteć ulegają zatruciu aniliną. Gd czasu, 
kłody zabroniono używania w przemyśle białe
go fosforu, miejsce jego zajął ołów, który sto
pniowo zatruwa wszystkie komórki organizasu 
kobiecego, jakoteż dziecięcego w łonie matki, 
Dasioęi te przychodzą najczęściej na świat nie
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żywe, lub też umierają skutkiem zaniku sił, jak  
wykazuje profesor Steniberg. W fabrykach ty
toniu robotnice zatruwają swój organizm niko
tyną do tego stopnia, iż wedle badań lekarskich 
nawet mleko matek przesycone jest tą trucizną 
i pociąga za sobą straszliwą śmiertelność nie
mowląt. Zatruciu arszenikiem podlegają robo
tnice zajęte w fabrykach kapeluszy, sztucznych 
kwiatów, barwnych bibułek i  cera t Trucizna ta 
powoduje zupełny zanik sił, bezsenność, melan
cholię, zaburzenia nerwowe, przytem zapalenie 
:*łony usznej, pękanie skóry i  wrzody ropne. Dr 
Hirt i Lieppmam wykazują, iż w 111 rodzajach 
pracy .zawodowej robotnice podlegają zatruciu, 
które mści się w straszliwy sposób również na 
dzieciach.

Stosowanie zatem trujących składników che
micznych w przemyśle pociąga za sobą udrękę 
ciała i duszy, nieludzkie wprost męczarnie, u- 
tratę zdrowia i  życia robotnic, zarówno jak  i  
dzieci proletaryatu. Podobnie zgubne skutki, 
jak wpływ trucizn chemicznych powoduje rów
nież wszelki brak urządzeń hygiemoznych. Or
ganizm kobiety różny jest od organizmu mę
żczyzny i w pewnych okresach wymaga spe- 
eyalnej ochrony. Zadaniem ustawodawstwa o- 
chronnego jest przeto położyć tamę tym wszyst
kim nadużyciom, jakie pociąga za sobą bez
względny wyzysk kapitalistyczny. Dlatego też 
musza robotnice same wraz z całym ludem ro
boczym walczyć o zdobycie pełni praw ludzkich 
Wzrost socyalizmu, spotężnienie bojowej armii 
proleteryatu to jedyna rękojm ia zniesienia 
wszą1 kich nadużyć i krzywd.

A n t Szerer.

Z teatru Powszechnego.
„Oj mężczyźni, mężczyźniJ“

komedya K. Z a  l e w s k i  e g o .
Jeżeli scena zdoła nawiązać żywy kontakt z 

publicznością o tyle, aby obie strony czuły się 
w swoim żywiole i oddziaływały wzajem na 
siebie, powodzenie gry artystów jest zapewnio
ne. Wytwarza się wówczas niejako pewien ro
dzaj fluidu, który potęguje Łntenzywność wy
siłku artysty, skutkiem czego znowu kreacya 
jego nabiera plastyki. Oczywiście wielką rolę 
gra tu wybór sztuki odpowiedniej dla środowi
ska; nieporozumienia, zachodzące między sceną 
A-publicznością, polegają bardzo często na nie
dostosowaniu się do publiczności pod tym wzglę
dem.

Dyrekcya teatru Powszechnego umie zacho
wać ten łącznik, a przytem wystawianie sztuk 
uwzględniających rodzaj sił zespołu artysty
cznego i równocześnie będących zdrową strawą 
dla ogółu, należy z uznaniem zaznaczyć.

Pogodna komedya K. Zalewskiego odniosła 
pełen sekces. Główną atrakcyą była gra p. Rot- 
terowej, wykończona aż do odcieni pod wzglę
dem charakterystyki, postaci i wyborny, kary- 
katuralno-komiczny typ p. Ryszkowskiego, star 
nowiący może najlepszą jego kreacyę z dotych
czas widzianych. Trzecią figurą, odcinającą się 
wyraźnie dzięki oryginalnemu opracowaniu ro
li _ .  zwykle tak banalnej, jak ą  bywa rola służą
cego _  był Hipolit p. Ja r  miński ego. Z prawdzi
wą przyjemnością oglądaliśmy także po dłu
giem niewidzeniu swobodną, m iłą w bezpreteu- 
syonalności grę p. Czechowskiej. Te cztery kre- 
acye zadecydowały o powodzeniu przedstawie
nia: inne były w miarę poprawne.

Na sali panowało od początku do końca we
sołe ożywienie. Czas wreszcie uwierzyć, że pol
ska komedya nie jest już Kopciuszkiem; nie po
siadając jeszcze może wykwintu artystycznego, 
ma urok zapoznawany — tem milszy, bo swoj
ski. (A. Cw.).

Wilson w Europie, 
Uroczystości sejmowe

w kinoteatrze „SZTUKA".
Fragmenty otwarcia pierwszego polskiego Sej

mu, naczelnik państwa Piłsudski, prezydent Pa
derewski, misye zagraniczne, posłowie Korfanty 
i inni.

Tryumf koalicyi
senzacyjny cykl aktualności francuskich firmy 
Gaumonta, które dyrekcya „Sztuki" zdążyła u- 
syskać dla Krakowa. Wilson w Europie. Przy
jazd eskadry amerykańskiej, powitanie przez 
wszystkie wojska koalicyjne i polskie generała 
Hallera. —  Tryumfalny wjazd do Paryża. — 
Uczestnicy kongresu pokojowego. Entuzyazm 
tłumów na Place de la Concorde, Wilson w ży
ciu prywatnem. Ponadto dopełnia programu 
prześliczne arcydzieło włoskiej wytwórni, dra
mat towarzyski „Burza życia“, ze słynną tragi- 
czka włoską Fabienne Fabryge w roli głównej.
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Z ruchu robotniczego.
RADA ROBOTNICZA. Wybory do rady robo

tniczej z grupy, stojącej poza organizacyaml za- 
wodowemi (inteligencya) odbędą się w ponie
działek 24 b. m. w sali Związku Stow. robotni
czych, ul. Dunajewskiego 5. Wybory te odnoszą 
się do płacących podatek partyjny P. P. S. D.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU ORGANIZACYI 
KOBIET P. P . S. odbędzie się we wtorek dn. 25 
lutego o godz. 7 wiecz. ul. Dunajewskiego 5 o- 
ficyny lewe III. p.

ZEBRANIE TOWARZYSZY, KTÓRZY PRALI 
UDIAŁ* W AGITACYI WYBORCZEJ POWIATU 
A NIE OKRĘGU KRAKOWSKIEGO odbędzie 
się w sobotę 22 bm. o g. 7 wieczór w sekretarya- 
cie Komitetu Wyk. P. P.S. przy ul. Dunajaw- 
skiego 5, II  p.

Uprasza o liczny współudział pracowników 
partyjnych Sekretaryat K. W. P. P. S.

DO TOWARZYSZY Z KROWODRZY! Komi
tet wyborczy dzielnicy Krowodrza, funkeyonu- 
jący  przy ostatnich wyborach do Sejmu, zapra
szam na posiedzenie w poniedziaek dnia 24 lu
tego, o godz. 6 wieczór, ul. Krowoderska 62, II. 
piętro. Sprawy ważne! Wybory do rady robot
niczej. Za komitet: Jaroszewski B.

BACZNOŚĆ! TOWARZYSZE ZE STRADO- 
MIA I  KAZIMIERZA! We wtorek dn. 25 lutego
0 godz. 6 wiecz. odbędzie się konstytuujące ze
branie partyjne organizacyi dzielnicowej w ka
wiarni Ślązakowej przy pj. Woiniea 5. Niechaj 
nde braknie żadnego towarzysza z tych dwóch 
dzielnic na tem zebraniu. Sprawy pilne i wa
żne na porządku dziennym.

Jasiński, Heuberger.
,,LUTNIA ROBOTNICZA" zawiadamia swych 

członków, że próba chóru odbędzie się ja k  zwy
kle w poniedziałek dnia 24 b. m. o godzinie 8 
wieczór. Uprasza się wszystkich członków o 
punktualne przybycie.

BACZNOŚĆ STOLARZE KRAKOWSCY! Zgro
madzenie poufne robotników stolarskich odbę
dzie się w niedzielę dnia 23 lutego, w Związku 
Stow. robot. Porządek dzienny: Wybory do Ra
dy robotniczej. Początek o godz. 10 rano.

ZGROMADZENIE ROB. PIEKARSKICH od
będzie się w niedzielę (23 b. m.)V> godz. 10 rano 
w m iejskiej Kasie chorych przy ul. Dunajew
skiego 5 I p.

WALNE ZGROMADZENIE KOLEJARZY 
z grup: Kraków—Podgórze, odbędzie się dnia 
24 b. m/ .w poniedziałek, przy ul. Dunajewskie
go 1. 5, o godzinie 10 rano z następującym 
porządkiem dziennym! 1. Wybór nowego Za
rządu na podstawie nowego statutu. 2. Wybór 
Sekcyj fachowych. 3. Wnioski i dyskusya. Na 
zgromadzenie przybędzie prezes Związku pra
cowników kolejowych w Warszawie , Kolega 
Kruszewski. Koledzy Kolejarze 1 jawcie się jak  
najliczniej, sprawy bardzo ważne, niechaj niko
go z Was nie braknie. Grupa miejsc. Kolejarzy 
Kraków.

WIELKA ZABAWA taneczna z kotylionem  
robotników stolarskich odbędzie się w Sobotę
1 marca w sali Związku stow. robotniczych. — 
Wstęp dla mężczyzn 5 K, dla kobiet 4 K. Za
proszenia wydawane będą w Związku począw
szy od niedzieli dn. 16 b. m. codziennie. Czysty 
dochód na fundusz emerytalny.

TARNÓW. BACZNOŚĆ KOBIETY TOWARZY
SZKI PARTYJNE! Dnia 23 lutego o godz. 6 wie
czór odbędzie się w Hotelu Podsikim Zflroma- 
dzeine kobiet. Wstęp za okazaniem Icgitymacyi 
partyjnej. Referuje tow. Woszczyńska z Nowe
go Sącza.

Z RUCHU ROBOTNICZEGO W TARNOWIE.
W dniu 13 bm. odbyło się Walne zgromadzenie 
członków konsumu robotniczego, na którem Za
rząd złożył sprawozdanie za rok 1918. Konsum 
miał obrotu 900 tysięcy kor. Czysty zysk wynosi 
56 tysięcy kor., z których uchwalono dywidendę 
dla członków (od sumy pobranych towarów) w 
wysokości 5 proc. Dla głodnych Lwowa prze
znaczono 2  tysiące, zaś na kresy Śląskie też 2 
tysiące koron. Na budowę domu Robotniczego 
wyznaczono sumę 13 tys. kor., zaś pozostałą re
sztę rozdano inwalidom, wdowom i sierotom. 
Obpk organizacyi kolejarzy powstała organiza- 
cya robotników miejskich, których reprezentan
ci wraz z kolejarzami zasiadąją w Radzie m.

Kobiety gam ą się do organizacji masowo i od
dają wielkie usługi naszej Partyi, a szczególnie 
w czasie wybprów wyróżniły się swą gorącą 
pracą agitacyjną.

K R O N IK A .
Kraków, sobota 22 Lutego 1919.

„KURYEREK" — ów zbankrutowany moral
nie w uczciwej opinii publicznej, politycznie 
wyrzucony poza wszelki nawias, natomiast po
twornie spanoszony materyalnie podczas kata
klizmu wojennego na handlu sumieniem i god
nością publicystyczną, znowu z całą zuchwało
ścią butnego dorobkiewicza poczyna ujadać... 
Nad plugawemi oszczerstwami brukowca prze
chodzimy do porządku dziennego, zwracając 
tylko uwagę, że w niedługim czasie postaramy 
się cytatam i z „Kuryerka“ z czasu wojny przy
pomnieć owe artykuły o trzyszpaltowych tytu
łach, w których kuryerkowcy wielbili „bohater
skie czyny i zwycięstwa" c. k. armii... owe 
peany na cześć Karola Stefana, którego z eutu- 
zyas tycznym zapałem forsowali dzisiejsi „re
publikanie" na króla polskiego. Bezczelność i 
cynizm dalej iść nie mogą...

BOLSZEWICKA ODEZWA W KRAKOWIE. 
Wczoraj rozrzucono po warsztatach i fabrykach 
krakowskich odezwę „Komitetu centralnego ko
munistycznej partyi robotniczej Polski". Ode
zwa wzywa do bolszewickiego powstania ślar 
dem Rosyi i Niemiec, do zaprzestania walki na 
frontach. Odezwa woła: „Podbechtują (!) was 
przeciw Niemcom, przeciw Rusinom, przeciw 
Czechom, Rosyamom i żydom". Twierdzi dalej, 
że „rząd, niby „ludowy" wysyłał wojska prze
ciw chłopom ruskim i robotnikom niemieckim! 
Zalecał się do Wilsona i koalicja — „do tych 
zbójów, którzy rabują podbite krajeCO". Rząd 
ten ńie chciał przyjaźni z Rosyą, szykował się 
do wojny z nią". SCzy nie tu tkwi źródło ode
zwy? — przyp. Red.).

JA TK I M IEJSK IE. Z dniem dzisiejszym o- 
twiera się jatk i miejskie, a mianowicie: przy 
ul. Kopernika 1, w jatkach poddominikańskich, 
przy placu Słowiańskim i w kramach miejskich 
w dzielnicy Podgórze. Ceny mięsa w powyż
szych jatkach są następujące: za mięso woło
we z tjinych  części po 11 K GO h, z przednich 
części po 10 K 60 h, za mięso cielęce po 12 K 
za 1  kg.

Jest to zasługa socjalistycznych radców miej
skich, którzy tak w kom isji aprowizacyjnej, 
jak  i na Radze m iejskiej walczyli energicznie 
o otworzenie jatek miejskich.

WYROKI NA LICHWIARZY, Wyrokami Są
du krajowego karnego zasądzeni zostali: Salo
mon Tauft kupiec w Krakowie, G. Taub jego żo
na i  Ch. Kestenberg zo Słomnik za handel łań
cuszkowy na karę ścisłego aresztu każdo po 7 ty 
godni z twardem łożem i grzywną pierwszy I 
druga ino 5000 kor., zaś traeci na grzywnę 20.000 
kor. — G. Rosenbaum w Chrzanowie za nici na 
karę aresztu przez 7 tygodni i grzywnę 5.000 K. 
E. Teitelbaum krawiec w Krakowie za t jio ń  na 
3 tjrgodnic aresztu. — G. Gottlieb w Skawinie 
za handel łańc. tytoniem na miesiąc icisi. are
sztu i twarde łoże, Schneider kuipiec w Pieczy 
sikach i  R. Schneider tamże, za skórę i  mydło, 
pierwszy na miesiąc ścisł. aresztu i twarde ło
że, druga na 3 tygodnie ścisł. aresztu i twarde 
łoże. — Ch. Friecłmann rzeźnik z Dęhrowej za 
proszek mydlany i  cukier na 3 tygodnie ścisł. 
aresztu, twarde łoże i  2.000 k grzywny. — A. Ko- 
lasowa w Wieliczce za handel łańcuszk. solą na 
10 dni ścisł. aresztu i  utratę uprawnienia prze
mysłowego. — K. Guzikowa w Wieliczce za sól 
na 10 dni ścisł. aresztu. — C. Golczykowa w Wie
liczce za eól na lOdni ścisł. aresztu i uitratę u- 
prawndenia przemysł. W. Schoen w Wiśniczu, J . 
Głuecksmann szewc w Krakowie, Melzer szewc 
w Krakowie za handel łańcuszkowy skórą i ma- 
toryami na karę aresztu po 4 tygodnie, twardo 
łoże i  grzywnę po 1000 kor. — Lipschuetz w Kra
kowie za handel łańcuszk. kiełbasą na 14 dni. 
ścisł. ar aa atu i twarde łoże. — M. Rumian i J . 
Stachurski w Szczakowej za handel łańcuszk. 
krochmalem, każdy po 10  dni ścisł. aresztu i 
twarde łoże. J . Kurz kupiec w Chrzanowie za 
mydło, na 14 dni ścisł. aresztu i  twarde łoże, 
oraz 10.000 K grzywny, — wszyscy wyżej wy
mienieni zasądzeni również zostali na utratę 
wszystkich skonfiskowanych towarów.

II. Wyrokami Sądu obwodowego w Wadowi
cach zasądzeni zostali: Farb er recte Elsner kup
cowa z Zatora za tytoń na 3 tygodnie i 1000 bor. 
grzywny. — A. Klapholz kupiec w Zatorze za ty
toń na miesiąc aresztu i 5.000 K grzywny.

III. Wyrokiem Sądu powiat, w Przeworsku 
zasądzony został S. Dawid za lichwę tytoniową
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aa  2 miesiące ścisł. aieaztu, araz u/tiwtę towaru 
akaniiskowanego.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTE
CKIE. Dnia 24, 25, 26 i 27 b. m. będzie wykła
dał dr Feliks Konecsmy „o różnicach kultural
nych w Słowiańszczyźnil". Odczyty te odbywać 
się będę w sali Kopernika w Collegium novum.

PODGÓRZE. UNIWERSYTET LUDOWY U L  
A. MICKIEWICZA. W „Domu robotniczym" w 
poniedziałek o godz. 7 wiec®. dalszy ciąg wy
kładu p. A. Kropa techa: „Praca oświatowa".

ZEBRANIE URZĘDNIKÓW I  DYETARYU- 
SZÓW m iejskich przedsiębiorstw przemysło
wych (elektrownia, gazownia i wodociąg) odbę
dzie się w poniedziałek, dn. 24 lutego o godz. 5 
pop. w sali Związku stow. zaw. ul. Dunajew
skiego 5 II P- Na porządku dziennym: Akcya
0 polepszenie bytu. Obecność wszystkich urzęd
ników i dyetaryuszów konieczna. 
“‘WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ POLSKA. Pod 
tym tytułem rozpoczyna L. Skoczylas seryę wy
kładów w poniedciiałek 24 b. m. w Koliegiuiii 
wykładów naukowych (rynek gł. A—B. Ł 39) — 
Początek o godz. 7 wieczór.

0  KOŚCIELE DEMOKRATYCZNYM wydał 
broszurę ksiądz Andrzej Duszno, proboszcz pa
rniii mstyczowekiej, p. SędadsKów, ziemia Kie 
łecka. Cena 1 Kor. Do nalbycia, w księgarniach, 
a takie w Admm isrhnaicyi „Prawa Ludu" i „Na
przodu". Na przesyłkę dołączyć należy 25 hal.

„ZGODY” PISMA, POŚWIECONEGO ZGO
DZIE POLSKO-ŻYDOWSKIEJ, ukazał się nu
mer 3. W prospekcie, będącym programem, pa
sse Redakcya:

„W atmosferę, przesycaną materyałem zapal
nym, w środowisko, wirujące wiecznymi spory
1 zatargami, rzucamy nowe hasło, hasło zgo
dy. Dobro ludności polskiej i żydowskiej, zba
wienie i całość Niepodległej Ojczyzny Naszej 
woła nas, aby owo drażliwe, trudne, a jednak 
niezbędne zadanie na swoje wzdąść barki i za
gadnienie polsko-żydowskie na wysokim, oby
watelskim ..postawić piedestale i bezstronnym, 
szczerym, na dobrej woli i trosce o państwo ro
dzinne opartym wysiłkiem do pomyślnego do
prowadzić skutku".

W czasie wzajemnych tarć i insynuacyl na
leży z peinem uznaniem powitać pismo, które 
kierowane dobrą wolą wyrównania istniejących

przeciwieństw, pragnie — nie drogą podjudzać i 
oszczerstw — lecz drogą wzajemnego porozu
mienia się stworzyć dla społeczeństwa żydow
skiego równorzędne warunki bytu w ramach 
państwowości i narodowości polskiej.

ŻOŁNIERZE, KTÓRZY SŁUŻYLI PRZY DA
WNYM 32 PUŁKU STRZELCÓW (32 p. obr. kra
jowej) byłej armii austryackiej, a którzy przy 
zgłoszeniu się tamże swoje ubrania cywilne zo
stawili, m ają się po nie zwracać osobiście do ka
dry likwidacyjnej byłego 32 pułku strzelców w 
Bochni (ul. Konarskiego 138).

Po ubrania zaginionych i poległych m ają się 
zgłaszać spadkobiercy, o ile wykażą się dekre
tem dziedzictwa lub uchwałą sądową do odbio
ru ich uprawniającą

Odszkodowania pieniężno za zaginiona ubra
nia wypłacane nie będą roap. M. S. W. L. d. 
9.396 P . z dnia 14 I. 1919.

Termin zgłaszania się upływa ca dniem 31 III. 
1919. Osobiście zgłaszający się m ają bezwarun
kowo przynieść ze sobą ubrania wojskowe, w 
których do domu odeszli. Kadm likwidacyjna 
byłego 32 pułku strzelców w Bochni.

W IEC INWALIDÓW odbył się w dal u 18 lu
tego w Wadowicach w obecności delegata 
Związku inwalidów p. Firlita. Po dyskusyi u- 
chwal ono szereg wniosków, domagających się 
od Sejmu uwzględnienia, interesów inwalidów 
przy tworzeniu reformy agrarnej, jąkate® kon- 
fikeaty paskarskich majątków, zrobionych w 
czasie wojny, a przeznaczenia ich na wdowy i 
sieroty po poległych i inwalidach.

Wkońcu uchwalono wyrazy hołdu Naczelni
kowi państwa J .  Piłsudskiemu.

NIESUMIENNY LEKARZ. Kolejarze nowo
sądeccy żalą się na lekarza kolejowego p. Z., 
który  w sposób niesumienny odnosi się do ebo- 

rych. Wzburzenie wśród kolejarzy wywołało 
lekcewarzące obejście się pana Z. s  udającym 
s ię  do niego śkwaikem Michałowiczem, któremu 
mimo widocznego faktu dotkliwego potłuczenia 
zarzucił symułaieyę.

ZAWIESZENIE „WPEREDU". Lwowskie władze 
zawiesiły socyalistyczmy ukr. „Wpered" aś do od
wołania. Przyczyną zawieszenia jeęt artykuł „Ca* 
się psuje", treścią swą ubtfeająey koalicyi.
, POBÓR WOJSKOWY W WARSZAWIE. „Prze
gląd wieczorny donosi: Ze sfer zbliżonych do 
Sejmowej Komisyi donoszą, że poboru wojsk, w

W arszawie oczekiwać należy około 10-go marca 
proed komiisyą poborową staw ać będzie jedyni® 
rocznik 1898.

WYBORY BU RADY M IE JSK IE J w Wareza*. 
wie odbędą się 23 bm. Zgłoszono 21 list wybor
czych.

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39):

Sobota: Prof. Dr Józef Reiss; Muzyka Brahm
sa (z ilustr. muz.) '
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO,

Sobota: (nowość) „Krąg interesów"
Niedziela: po poł.: „Urwis".
Niedziela: wieczór „Krąg interesów".

-'..ujm
IZBA NOTARYALNA w Krakowie rozpisują 

konkurs na urząd notaryusza w Krakowie, opró
żniony przesz śmierć notaryusza ś. p. dr. Kosi- 
stantego Lipowskiego i aa  urząd notaryusza W 
Tarnowie, opróżniony przez śmierć notaryuszą 
Ś. p. Tytusa Buynowiskiego, względnie na ka
żdą posadę notaryusza, jaka w drodze przenie
sienia w okręgu sądu krajowego wyższego w 
Krakowie, ną skutek obsadzenia powyższych' 
posad się opróżni.

Podania należy wnosić do Izby n.«taryalnej 
W Krakowie, do dnia 15 kwietnia b. r. włą
cznie.

, M € Z W *
farbiarnia I pralnia, Kraków,

oznajmia, że wszystkie po dzień 31 stycznia r. b. 
dane przedmioty do farbowania lub ozyszczeuia, ja* 
koteż kołnierze i mankiety aą gotowe do odebranta 
i uprasza P. T. klientelę aby we własnym inte
resie przedmioty te bezzwłocznie wykupiła, gdyż 
za dłuższe przechowanie w obecnym czasie pod 

żadnym warunkiem ręczyć nie może.

KOZŁOWSKI ~~
powrócił i ordynuje w chorobach skóry, wensryc*. 

i syfilrtycjc.iych
ckl 10—12 przed południem i od 3—3  po południa 

Kraków, Sławkowska 18 , i p.

Nr. 777»SMYRA“ z O M IE M  ’ 
już wyszedł!!!

TANIO I  DOBRZE zabawi się, kto pójdzie do 
kina „Opieki". Kino to jest najtańszem w Kra
kowie, a daje zawsze dobre programy. Każdy 
maże się o tem sam przekonać, jeśli odwiedzi 
obecny program, składający się ze wspaniałego 
dramatu cyrkowego „Cztery dyabły* oraz zna
komitej komedyi „Kochliwy Moryc". 316

Potrzebny lokal na kawiarnię
drugorzędną, możliwie z pokojem mieszkalnym obok.

Zgłoszenia do Adm. „Naprzodu", Kraków, ulica 
Dunajewskiego 1. 5.

U 1 sita w lilii.
Krawcy, Kuśnierze, mociniarki, kapeluszniey, czapnicy, 
rękawicznicy i szewcy prenumerujcie (K 7.50 kwartalnie) 

piBmo redagowane przez fachowców p. t. 
„G A ZETA  K AA WIĘCKA”  (w Krakowie).

Nr. 3 podaje najnowsze rozporządzenia Ministra mody, 
cenniki i t  p. lachowe sprawy.

x x x x x m x m m
Polska Krajowa KlasowaX

X
X
X
X
X
X
X
X
X

x x x x x x x x x x x x x x :
Polska Krajowa Klasowa

Stare Rstoo elektryczne
1 dynamg-imiszyny kupuje fir
ma „LIIX~ Skład przyborów, 
Blektr. Kraków, Plac Domi

nikański 2.

m m  m m \ t i

EGZAMINA eriwnrriidriendwdccddc. Systeas pisrany 5
asz&w

itiadnika, zsgairBistrzowskiggo
satolika, poszukuje z a r a z ,  
Jan Chmiel zegarmistrz w 

Bochni.

Liiiii uy  i i i
poszukujemy.

Zgłoszenia do- Administracyi 
Gazety Krawieckiej, Mikołaj

ska 24. Tel. 3037.

LOTERYA R.G.O
5 -ta  Loterya klasowa Rady głównej opiekuńczej na I. półrocze 1919  r.

5G.000 Sosów   25.000 wygranych —  S 51 premii.
Suma w yg ranych : 8 milionów 211 tysięcy marek polskich.
Wielka wygrana: 75CI tysięcy marek polskich.

Cena ćwiartki losu w każdej klasie 2 0  koron.
M T  Ciągnienie II. klasy dnia 10 i 11 marsa 1010 r. " 1 1
Na każdej ćwiartce pieczęć z Orłem polskim i napisem: Rada główna opiekuńcza w Warszawie,

Kredytowa 4.

G eneralne zastępstwo na Gafieye i Ś ląsk :

WITOLD WILKOSZEW5K!

K

Monterów i losy spili i  Mowie:
zdolnych, obeznanych dobrze 
z konetrukcyą pługów moto
rowych „Stock“ posznkuje 
firma Hild. Badian, Bielsko, 

ul. Główna 7.

udzie la  kolektur.
Zgłoszenia dia niego przyjmuje kancelarya adw. Dra W ilkoszewskiego,

Kraków, ulica św. Anny L. 9 .
A. Barański, Mały Rynek. Bracia Safier, plac Dominikański. 
Grand Hotel, cukiernia. Kasa teatru miejskiego, Kawiarnia 

Bizanca. J. Rudnicki, Linia A-B. Hotel Saski, restauraoya. J. Tomaszewski, dworzec osobowy, 
K. Waśniewski droguerya, Podgórze, Rynek gł. 3. M. Hupczyc, Jagielońska 7. M Suliko

wska i Ska Grodzka 1.

: x m m x x x x m x m x m m m m m »
Dostawca Klinik Uniw. Jagieł. I Szpitali krajowych etc

STAN ISŁAW  BA RA N
MAGAZYN i N S T W O W  LEKARSIO-NAUKOWYGH

KRAKÓW RYNEK GŁ. 7 -8
P r a c o w n ia  „ A E S C U l A P ł A ”  F lo r y a ń s k a  S J .

poleca najtaniej: wszelkie narzędzia chirurgiczne, stoły opsrac. szafki na in- 
strumeuta, umywalki i t. p. Mikroskopy, lampy kwarcowe, aparaty elektro

medyczne, wagi osobowe etc*., etc.
PASKI RUPTUROW E W  WIELKIM W V B O a 2 E!

K A W I A R N I A  i R E S T A  U R A C Y A

„ B M P m e *
W KRAKOW IE PRZY ULICY SŁAWKOWSKIEJ L. 30

WYDAJE PRZY DŹWIĘKACH ORKIESTRY ŚWiAYDWEJ SŁAWY WRTU0ZĆW
PROr. BRACI JONESCO

a m & m  2 4 - is h  m m  p o  u m *  i r ~



„N A P  R Z O D“ Nr. 47

B0W8ŚC! 1919 1IGW0ŚĆ!
Już wyszedł z druku I

pierwszy i jedyny tego ro
dzaju podręcznik p. t.

„INFORMATOR"
dokładny cennik ogłoszeń 
i prenumeraty (z poda
niem adresów) do wszyst
kich pism codziennych i 
tygodniowych w caiej Pol
sce. Cena egz. K 2'40 (na 

porto polec. 70 hal.)
W Krakowie do nabycia 
w każdej księgarni, na 
prowincyę wysyłka pole
cona odwrotnie po nade
słaniu należytości pod a- 

dresem wydawcy:

W L  K O M PERD A
Kraków, Batorego 20.

M  zaSW przemysłowy
p o d  Krakow em

poszukuje do natychmiastowego 
wstąpienia

1 magazyniera,
1 siły biurowej

narodowości polskiej, ze znajo
mości* oprócz języka polskiego, 
takie I niemieckiego w słowie 

i piśmie, 
ttoflektanci, posiadający dłuż
szą praktykę zechcą złożyć 
swe oferty z podaniem wa
runków i referencyi pod .Su
mienny* do Administracyi 

tego pisma.

iMittó,
jto w a r j

że wskutek wojny 
znacznie podrożały 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 

. Niklowy system 
; Roskopf Patent i 
łańcuszkiem koron 

— 3B1—, tensam na 
kamienie 45'—. — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre
wnianych K 60- —. Posrebrza
ny kryły Gre Roskopf-Patent 
S0 K. Stalowy damski, K 60, 
K BO. Budzik K 36 - .  Łań
cuszki srebrne od K16-—. 
Harmonie po K 40, 50, 70, 
do 160. Skrzypce po K 40, 50 
70do12C. Dyamnnty do szkła 
po K 10"— do 30’—. Maszyn
ki do włosów 25’—, brzytwv 

po K 5-60, 7, 3, 8 i 18. 
Główny cennik dermo I epłatnle

Obwieszczenie.
,, Na odbytem dnia 18 lutego 1919 Ogólnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszy Banku 
Galicyjskiego dia handlu i przemysłu w Krakowie zapadły następujące uchwały:

1. Na wniosek Komitetu Rewizyjnego zatwierdzono zamknięcie rachunków za rok 
1918, oraz udzielono Radzie Zawiadowczej absolutoryum.

2. Dywidendę za rok 1918 ustanowiono w kwocie
K 2 4 '— za akcyę, czyli 6°/e

a wypłata tejże nastąpi 1 lipca 1919, za ściągnięciem kuponu Nr. 12, zaopatrzonego 
terminem wypłaty .1  lipca 1919“.

3. Do funduszu zwyczajnego rezerwowego przekazano kwotę K 29.379.92.
4. Do funduszu zabezpieczenia listów zastawnych wcielono kwotę K 29.379.92.
5. Do utworzonej w swoim czasie rezerwy na straty wojenne przekazano sumę 

K 150.000.
6. Do funduszu pcnsyjnego urzędników i sług Banku przydzielono kwotę K 50.000,

Oo Rady Zawiadowczej wybrani zestali:
PP.: Badeni hr. Stanisław Henryk, Dr. Bednarski Tadeusz, Dr. Benis Artur, Gótz bar. Jan, 
Dr. Henoch Józef, Jędrzejowicz Adam, Lówy Zygmunt, Lubomirski ks. Andrzej, Lubo
mirski ks. Kazimierz, Potocki hr. Alfred, Skrzyński hr. Aleksander, Dr. Steczkowski Jan 
Kanty, Dr. Starzewski Tadeusz, Tarnowski hr. Adam, Tarnowski hr. Zdzisław.

Oo Komisy) Rewizyjnej wybrani zostali:
PP.: Józef Strzyżowski i Wiktor Gablenz, jako Członkowie.

Gabryel Wędrychowski, jako zastępca.
Kraków, dnia 19 lutego 1919. 

(Przedruk nie będzie płacony).
Baok Galicyjski dla bandlo i przemyshi.

w

Już nadeszły maszyny do pisania
różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki

amerykańskie i kalki.

Ceny bezkonkurencyjne! Specyalny warstat reparacyjny.
Wszelkie reperacyc maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, 

starannie i po nizkich cenach

RUDOLF NOWAK
K ra k ó w , u i. G ro d z k a  L. 4 4 . —  T e l. 3 5 4 1 .

C U K I E R K I  W A R S Z A W S K I E
doborowe ze znanej warszawskiej fabryki

FR. FUCHS I SYNOWIE W WARSZAWIE
sprzedaje

PO C E N I E  F A B R Y C Z N E J
i na żądanie cenniki rozsyła

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE T. A. 
KRAKÓW, UL. S ŁA W K O W SK A  1.

Z g r o m a d z e n i e  
majstrów krawieckich i krawczyń
odbędzie się  we środę d. 26  lutego o godz, 7 wieez. 

przy ul. D unajew skiego 5.
Porządek obrad :

1. B rak  nici, surow ca, węgla a lichwa.
2. Ogólne spraw y zawodowa a m agistrat.
3 . D elegacye do Sejm u.
4. W nioski.

Prezes państw. Związku krawców
Sórka.

K u r s a  m a t u r y c z n e  i u z u p e ł n i a j ą c e

„MATURA” '
Kraków, ul. Grodzka 32/Ii.

Dla P. T. Wojskowych i Urzędników osobny kurs 
matnryczny i wieczorny.

Zorganizowany na wzorach zagranicznych kurs 
korespondencyjny umożliwia zamiejscowym, któ
rzy nie są w stanie do Krakowa przybyć, do
kładne i szybkie przygotowanie się do matury.
Komplet kl. V. i VI. gimn. realn. — Kursa edukacyjno 
dla dorosłych w godzinach wieczornych. — Prospekty 
bezpłatnie. — Bliższo informacye i zgłoszenia w kaucelaryi 

kursów codziennie od 11—12 i -1—(i.

Oleje maszynowej smary,tłuszczTo- 
vootta, wazelinę apteczna, benzynę

d o itarcia  firma

R Y M P i L i  SKA
Przem. olejów min. wytw. prod. chem , 

Kraków , Gertrudy 14.

WOZY GOSPODARSKIE”
Ule słowiańskie, Brony drewniane, 

Sieczkarnie, Kieraty i t. d.
w yrab ia

FalijSa ibszp i mśń loiniaych « Oświpu.

>LUX<
K R A K Ó W  

plac Dominikański 2 
(rtg StolarsUsJ) Tai. 3335. 

SKŁAD PRZYBÓRÓW
d o  Św ia t ła  e l e k tr .
I DZWONKO W ELE

KTRYCZNYCH. POLSKA LOTERYA KLASOWA
10 halerzy *  °dd2iał

(za kartkę pocztową) ko
sztuj e W ąj moj katalog, któ
ry Wam na żądanie bezpła
tnie przesłanym zostanie.
L i k. dosłbwca dworn Hanns Konrad
Dom wrailiBwy w Brur Hi.1874 (Czethy)
I-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali Ii 7'—, 9‘—, 
11'—. Aparaty do golenia 
poniblowane K 7'50. Dwu
stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 12'—. Maszyn
ki do strzyżenia włosów 
lub brody K 26'—, 28 -  
Wysjika u  pobraniem tai pcprzedniem 
nadesłaniem rdcżyiośa Zamiana da- 

zwoiana inb zwrot pieniędzy.

K

na Inw alidów  wojennych

ministerstwa dla spraw wojskowych.
Główne wygrane

około
6 0 0 .0 0 0 , 4 0 0 .0 0 0 , 160.000, 100 .000  i t. d.

łącznie 16.000 wygranych w kwocie około koron

7 milionów.
Co drugi ios wygrywa!

Ciągnienie w W arszaw ie: III klasy 24 i 26 lutego 1919 r. 
Cena losów za każdą poszczególną klasę: ósemka K 7, ćwiartka 
K 14, połówka K 28, cały K 56. — Pieniądze najwygodniej 

przesłać przekazem.
Główna wygrana w I. klasie K 50.000 padła na los Nr 5738 sprze
dany w Domu Bankowym Leopolda Brandstattera i Ski w Krakowie. 

Podania o kolektury wnosić należy do 1S lutego 1919.

Sen. ipraiacja M ie j lataj! sm n f  ii. i, w. Mó#, Karmelia 10.

JBIlUlBlJitl
oraz wszelkie reperacye w zakres 

ten wchodzące wykonuje
Zakład instalacyjny JOZEF LASKO
KRAKÓW, ulica Mikołajska 6. Filia uiica Bcżeaj Ciała L 12. 

Telefon Nr. 3393.

K A W IA R N IA  D R U G O R Z Ę D N A
w śródmieściu bardzo dobrze pro
sperująca z powodu stosunków fa

milijnych zaraz do sprzedania.*
Zgłoszenia listowne pod .K a w ia rn ia * do Biuru 
dzienników i ogłoszeń Mąryana Hupczyća, Kraków. 

Jag ielloń ska 7.

f f Z O C H A i i

NAJLEPSZA M A S A  WOSKOWA
do odświeżania mebli, posadzek, 
podłóg i linoleum. W szędzie do 

nabycia.

GŁÓWNY SKŁAD

FR. LENERT, Kraków,
Sławkowska L. 6.

Kraków, Szczepańska 7, I p.

Wyższa Uczelnia kroju I szycia

„STRÓJ”
Kursy rozpoczynają się 5 marca.
U rządzen ie  w zorow e. Ukw alifiKo- 

wane siły nauczycielskie. 
Zgło szen ie  cd godz. 10— 11 przedpoł. 

Prospekty darmo.

Ytaniawca: Ignacy Daszyński. —- Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzówski. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310)


